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Lwów 27. kwietnia. 

Zastanawiając się w poprzednim arty- 
kule nad polityczną częścią mowy tronowej, sta- 
raliśmy się przedewszystkiem sprowadzić do 
właściwej miary nadzieje, jakie już z góry mo- 
żna było do niej przywiązywać, a postawiwszy 
sobie pytanie, czego w tej mowie nie powinno 
było zabraknąć, jeżeli nie miała zawieść nadziei, 
przyszliśmy do przekonania, że słowa monarchy, 
zapowiadające, iż „Rząd w obranym kierunku 
nadal postępować będzie”, zawarte w mowie nie- 
programowej, ale streszczającej działalność parla- 
mentarną sześciolecia, powinneby wystarczyć do 
uspokojenia nas o przyszłość dzisiejszego systemu. 
Więcej żądać od mowy nieprogramowej zdawało 
nam się trudnem w stosunkach obecnych. A jak- 
kolwiek nie chcemy bynajmniej zapoznawać, że 
w porównaniu z programem r. 1879 mowa tro- 
nowa uprawniać może do sądu, iż wówczas, 
przed sześciu laty, inne co do niej żywiono 
oczekiwania, nie mniej przeto sądzimy, że dzisiaj 
byłoby może optymizmem wymagać od Rządu, 
ażeby w obee biiskich wyborów wszystkie na 
jedną chorągiew wypisywał hasła i dalekie kre- 
ślił plany. Jeżeli wybory po naszej wypadną 
myśli i prawica wyjdzie z urny silniejszą, niż 
dotychczas, wówczas będziemy mieli prawo może 
cokolwiek szerszą przyłożyć miarę do mowy tro- 
nowej, która otworzy przyszłą kadencję. Dzisiaj 
zadowolić się musimy tem, co nam dano i nie 
mamy przynajmniej powodu nieroznmieć zupeł- 
nego zadowolenia, z jakiem mowa tronowa przy- 
jeta została w większej części polskich kół po- 
selskich. Dla tego to zastrzegliśmy się w po- 
przednim artykule, aby nas nikt nie posądził o 
lekkomyślny optymizm, jeżeli do zadowolenia 
tego, jakkolwiek nie jest ono bezwarunkowem, i 
nasz głos przyłączamy. 

Rozpatrując się bliżej w pierwszej połowie 
mowy tronowej, która zawiera szczegółowe stre- 
szczenie ustawodawczej działalności parlamentu, 
spostrzegamy, iż zwraca ona uwagę w pierwszym 
rzędzie na to wszystko, co powstało bądź to za 
inicjatywą prawicy, bądż też za jej pomocą 
wbrew największym usiłowaniom lewicy. Wy- 
mienimy tu tylko ustawy przemysłowe, 0 któ- 
rych w mowie tronowej z r. 1879 nie było mo- 
wy, które zrodziły się dopiero w ciągu ubiegłej 
kadencji i przyszły do skutku, pomimo iż 
początkowo Rząd sam nie zdawał sobie dość ja- 
sno sprawy z ich zakresu i celu. A jest to oko- 
liczność o tyle ważna, ponieważ dowodzi, że 
zmiany, zaszłe w kierunku polityki Rządu za 
inicjatywą i pod wpływem prawicy, traktowane 
były w mówie tronowej na równi z treścią pier- 
wotnego programu, jeżeli nie silniej, że więc 
niejako przyjęte zostały w zakres tego progra- 
mu, a na przyszłość stanowić będą wcale nie- 
podrzędną treść jego. Okoliczność zaś ta tem więk- 
szego nabiera znaczenia, że przeciw Rządowi ze 
strony opozycji podnoszono zawsze jako jeden 
z najsilniejszych zarzutów, że w niejednym kie- 
runku odstąpił od pierwotnych zamiarów, bez 
względu na to, że odstępstwo to było raczej roz- 
szerzeniem programu. 

Mowa tronowa! nie pominęła rzeczywiście 
milczeniem i tego wszystkiego, co wchodziło w 
zakres właściwego programu rządowego, nie usi- 
łując bynajmniej podnosić jego zasług nadmier- 
nie. Poprawa gospodarstwa finansowego w pań- 
stwie ocenioną została dość skromnie. Można 
było powiedzieć o wiele więcej, wskazując na to, 
Że na deficyt nie wpływają już dziś prawie wy- 
datki administracyjne, że źródłem jego są jedy- 
nie inwestycje, które prędzej czy później opłacić 
się muszą. Mowa tronowa ograniczyła się Da- 
tomiast na ogólnikowem spostrzeżeniu znacznego 
postępu w kierunku usunięcia niedoboru. 

Wreszcie zaznacza mowa tronowa niemałą 
ofiarność parlamentu na polu budowli wodnych 
w ciaśniejszym i szerszym zakresie. Wymienia 
Tyrol, jako największy przykład tej ofiarności i 
bezpośrednio po tem wskazuje Galicję, jako kraj, 
który w tym kierunku potrzebuje obecnie naj- 
> bardziej pomocy, i któremu pomocy tej udzielić bę- 
dzie potrzeba jaknajrychlej. Jest to jedyny 
ustęp mowy tronowej, przeznaczony wyłącznie 
dla naszego kraju. Nie dziw więc, że po 
tylu większych i mniejszych niepowodzeniach, 
które nam przyniosła ostatnia sesja, ustęp ren 
w polskich kołach poselskich nazwano „jedynym 
plastrem* na wszystkie rany polityki delegacyj- 
nej. Jeżeli się bowiem zważy szaloną opozycję, 
jaką lewica rozwinęła przeciw projektowi regula- 
cji rzek galicyjskich, jeżeli przypomnimy sobie, 
że ten to projekt wywołał na usta jednego Z 
najwybitniejszych ezłonków opozycji ów okrzyk 
pamiętny: „Zerwijcie z bram burgu napis Justi- 
tia regnorum fundamentum“, to ustępowi temu 
nie będziemy w stanie odmówić wielkiego zna- 
czenia. Prędzej czy później kraj nasz będzie mu- 
siał uzyskać to, co mu się słusznie należy, a 
ustęp powyższy podyktowało do mowy tronowej 
przekonanie, że bez tego zapewnienia pierwsza 
połowa tej mowy byłaby dla naszego kraju pra- 
wie bez znaczenia. 

Na tem kończymy uwagi nasze o mowie tro- 
nowej, a reasumując je raz jeszcze, powtarzamy, 
że pomimo wszystkich jej braków nie mamy po- 
wodu sądzić ją nadto pesymistycznie, i owszem, 
unikając niepotrzebnego entuzjazmu i. żywiąc 
lepsze na przyszłość nadzieje, gotowiśmy przy- 
łączyć się do tych, których mowa tronowa nie 
rozczarowała. 


Wybory do Rady państwa. 


Akcja wyborcza zaczyna się powoli ożywiać. 
Tu i owdzie występują już nazwiska ludzi ubie- 
galacych się po raz pierwszy o głosy wyborców. 
Jak przed walna bitwa pierwsze strzały w wysu- 
niętych pozycjach -- tak teraz przed główna i 
właściwą walką wyborczą słychać w pojedynczych 
vkręgach. nazwiska kandydatów «u może przy- 


szłych posłów. Takim jest okręg wyborczy miast 
Kołomyja, Śniatyn, Buezucz. Smutną doprawdy 
jest tradycja tego okręgu wyborczego. Dawniej, 
kiedy żydzi paktowali ze świętojureami i szli nęka 
w rękę z centralistami, wybierała Kołomyja ży- 
dów, ale centralistów najczystszej wody. Dziś 
kiedy i u żydów obudziło się poczucie przynale- 
żności do kraju, kiedy inteligencja żydowska zer- 
wała łączące ją z centralistami węzły, — wyse- 
ła Kołomyja do Wiednia wbrew opinji i życze- 
niom całego kraju takich posłów jak rabina 
Schreibera i dra Blocha. Okręg kołomyj- 
ski liczy w przeważnej części wyborców żydow- 
skich i to (zacofanych, husytów, nie mających 
wyobrażenia o istotnych potrzebach kraju, wybie- 
rających na oślep według własnego widzimisię, 
a raczej według wskazówek „Machiske Hadas* i 
eudotworców z Bełza. Stawianie tam kandyda- 
tów przez komitety wyborcze na nie się nie przy- 
da, dopóki zacofane i ciemne masy żydowskie 
będą stanowić większość wyboreów, tak samo 
jak nie pomogła jednomyślna opinja kraju oświad 
czająca się przeciw zacofanemu rabinowi z Krako 
wa, a jeszcze więcej przeciw rabinowi z Florids- 
dorfu. Nie łudzimy się bynajmniej i nie sądzi- 
my, by nasza perswazja na cośkolwiek się przy- 
dała, dopóki rabini cudotwory związani w „Mach- 
sike Hadas“ nie utracą gruntu pod nogami; aż 
do tego czasu głos przestrogi i rozsądku prze 
brzmiewać będzie bez echa. Że i teraz jesteśmy 
przeciw p. Blochowi, dodawać byłoby zbytecz- 
nem, a jeżeli żywimy jakąś nadzieję, że nie zo- 
stanie ponownie wybranym, to żywimy ją dla- 
tego, że „Machsike Hadas* nie będzie p. Blo- 
cha popierać. Popierając p. Blocha rabini cu- 
dotworcy i husyci kołomyjscy wybrali go w mnie- 
maniu, że p. Bloch jest „ich* żydem, że jeśli 
nie jest eudotwórea, to zawsze zacofanym rabi- 
nem-ortodoksą. Omylili się. P. Bloch nie jest 
„ich żydem* i dlatego zdaje nam się, że nie po- 
prą go przy nowych wyborach. 

W okręgu tym musi być wybranym żyd, bo 
większość wyborców jest żydowska.  Jestto fakt, 
z którym koniecznie liczyć się musimy. Nikt nie 
posądzi nas o antysemityzm i o wrogie dla ży- 
dów usposobienie, aby jednak przy wyborach roz- 
strzygało jedynie wyznanie, a nie kwalifikacje 
obywatelskie, na to ani my, ani żaden człowiek 
postępowy zgodzić się nie może i nie zgodzi. 

Co do kandydatów żydowskich, moglibyśmy 
użyczyć naszego poparcia tyłko takiemu żydowi, 
któregobyśmy z całam zaufaniem mogli jako re- 
prezentanta kraju wysłać do Wiednia. Niestety! 
Na palcach jednej ręki możnaby wyliczyć tych 
żydów, którzy sobie swoją przeszłością i dotych- 
czasowem postępowaniem zdobyli takie zaufanie. 

Podaliśmy? wczoraj krótką wiadomość, że o 
mandat poselski z okręgu Kołomyjskiego ubiega 
się adwokat lwowski dr. Emil Byk. Jestto pod 
wzgiędem politycznym komo novus, czy więc na- 
leży właśnie do tych żydów, o których wyżej 
mówiliśmy, tego osądzić na razie nie możemy. 
Na jedną tylko okoliczność zwrócimy uwagę. 
Stało się to tradycją żydowskich posłów z miast 
galicyjskich, a zwłaszcza posłów kołomyjskich, 
żeprzy wyborze do Rady państwa, przenosili swe 
lary i penaty do Wiednia zrywając wszelką 
łączność z krajem. Tak stało się z dr. Landes- 
bergerem, tak samo z dr. Hónigsmanem. Wybór 
na posła był dla nich ułatwieniem, a nawet 
środkiem do ekspatrycji. Gdyby się ta procedura 
miała u dr. Emila Byka powtórzyć, wówczas na- 
turalnie nie tylko, że nie moglibyśmy popierać 
tej kandydatury, ale musieliśmy się z całą sta- 
nowczością przeciw niej oświadczyć. Pod tym 
więc wzgłędem winni wyborcy kołomyjscy prze- 
dewszystkiem informować się u pp. kandydatów 
i otwarcie zapytać, czy w razie ekspatrjowania 
się złożyliby mandat poselski. 

Że obawy nasze o ten właśnie okręg wy- 
borczy nie sa płonne, że właśnie Kołomyja- 

niatyn-Buczacz na szczególną zasługują uwagę 
centralnego Komitetu wyborczego, dowodzą na- 
zwiska występujących tam kandydatów i rozwi- 
nięta przez nich agitacja. Owoż dowiadujemy 
się, że prócz obcego dla nas dr. Blocha, kan- 
dyduje w Kołomyi dr. Dawid Müller, nadzwy- 
czajny profesor wiedeńskiej Akademji orjentalnej. 
P. Müller jest żydem, rodem z Buczacza i na 
tej podstawie spodziewa się poparcia swoich 
współwyznawców. Nadto dowiadujemy się, że 
w tym samym okręgu ubiega się o względy 
wyborców niejaki baron Waldberg, były ajent 
austrjacki w Jasach. Na jakiej on podstawie kan- 
dyduje, nie wiemy. Chyba na tej, że jest żydem 
i baronem austrjackim. Sądzimy jednak, że pod- 
stawy te nie są dostateczne. W ogóle mamy na- 
dzieję, że wyborcy kołomyjsey, mimo, że często 
szli wbrew życzeniom i interesom kraju, nie 
pójdą na lep pierwszego lepszego narzucającego 
się im kandydata, a utwierdza nas w tem prze- 
konaniu telegram, jaki otrzymaliśmy od przeło- 
żeństwa Zboru izraeliekiego w Kołomyi. Tele- 
gram ten opiewa: „Przeważna część wyborców 
izraelickich postanowiła nie popierać ponownego 
wyboru dotychczasowego posła do Rady państwa 
dra Bloeha, jako sprzecznego z opinją kraju, 
i wybrać zgodnie z intencjami centralnego Ko- 
mitetu wyborczego Izraelitę-Polaka, w kraju za- 
mieszkałego*. Jeśli więc wyborcy nie cheą Blo- 
cha, to tem mniej sądzimy będa się mogli zgo- 
dzić na tych, o których wyżej mówiliśmy. Nie- 
chaj więc będą na baczności, by wybory szły po 
ich myśli a pozyskają może większość dla kan- 
dydata, który będzie zastępować ich interesa zgo- 
dnie z życzeniami, a nie wbrew interesom kraju. 

W końcu notujemy jeszcze pogłoskę, że 
w tym samym okręgu ubiega się 0 mandat p. 
Thom, właściciel młyna parowego we Lwowie. 


Dowiadujemy się, że w okręgu większych 
posiadłości powiatów Żółkiew - Rawa -Sokal w 
miejsce dra Juliana Czerkawskiego propa- 


guja niektórzy wyborcy kandydaturę c. k. komi- 
Sarza powiatowego ze Złoczowa, p. Romana 
Szymanowskiego. Nie wiemy, jakie szanse 
ma ten kandydat, w każdym jednak razie ewen- 
tualny wybór pana Szymanowskiego nie 
miałby zdaniem naszem innego celu, jak tylko 
zapewnienie kandydatowi karjery w służbie rzą- 
dowej. 

P. Atanazy Benoe, dotychczasowy poseł 
z okręgu wyborczego większ. pos. powiatów Bo- 
chnia- Wieliczka-Brzesko, tudzież p. Władysław 
Łoziński, dot. poseł miasta Przemyśla, jak 
słychać, nie chcą już ubiegać się o mandat po- 
selski. 

W miejsce ks. Jędrzeja Gołdy, dot. posła 
z okr. wyb. mniejszych posiadłości pow. Kraków- 
Wieliczka-Chrzanów wybrany będzie z pewnością 
hr. Artur Potocki. 

Wyborcy okr. mniejszych posiadłości pow. 
Łańcut-Nisko nie wybiora ponownie p. Antoniego 
Oborskiego. 

Pan Dawid Abrahamowiez zapewniony 
ma swój dawny okręg wyborczy mniejszych po- 
siadłości powiatów Lwów-Gródek-Jaworów. 

Ks. Jerzy Czartoryski wybrany będzie 
niewątpliwie w dotychczasowym swoim okręgu 
wyborczym większych posiadłości powiatów Sa- 
nok-Bircza- Lisko-Brzozów-Krosno. Dowiadujemy 
się jednak, że kandydaturę księcia podnoszą tak- 
że wyborcy okręgów mniejszych posiadłości po- 
wiatów Jarosław - Cieszanów, tudzież powiatów 
Brzeżany-Rohatyn-Podhajce, Na wypadek gdyby 
ks. Jerzy Czartoryski mie przyjął kandyda- 
tury w mniejszych posiadłościach pow. Jarosław- 
Cieszanów, najwięcej szans miałby tam ks. Wła- 
dysław Sapieha. W okręgu mniejszych pos. 
powiatów Brzeżany-Rohatyn*Podhajce będzie się 
ewentualnie toczyć walka wyborcza pomiędzy 


kandydatem ruskim a dotychczasowym posłem 


hr. Romanem Potockim. Dała donosi, że 
w okręgu tym kandyduje także p. Franciszek 
Wohlfahrt, o czem jednak waipimy. 

W Stanisławowie wystąpi prawdopodobnie 
trzech kandydatów: dotychczasowy poseł dr. 
Leon Biliński, dr. Ignacy Kamiński ip. 
Tadeusz Romanowicz. Najwięcej szans ma 
kandydatura p. Tadeusza Romanowicza, któ- 
rego wybór z okręgu większych posiadłości pow. 
Sambor-Rudxi-Staremiasto- Furka-Drohobycz jest 
również bardzo prawdopodobny. 

Nie ma widoków żeby pan Spławiński 
otrzymał ponownie mandat z miasta Tarnowa. 

P. Erazm Wolański oświadezył w kole 
swoich przyjaciół, że nie myśli już ubiegać się o 
mandat do Rady państwa. 

Zapewniony jest ponowny wybór hr. Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego z większych posia- 
dłości powiatów Stanisławów-Bohorodczany-Tlu 
macz-Buczacz, dra Stanisława Starzyńskiego 
z większych posiadłości powiatów Lwów-Gnódek, 
p. Leona Chrzanowskiego z większych po- 
siadłości powiatów Kraków-Chrzanów, p. Alfonsa 
Czajkowskiego z większych posiadłości po- 
wiatów Brzeżany-Przemyślany-Podhajce. : 

Pan Zygmunt Kozłowski nie będzie 
ponownie wybrany w okręgu wyborczym więk- 
szych posiadłości powiatów Przemyśl-Jarosław. 

W mniejszych posiadłościach wybrani będą 
z pewnością ponownie: minister dr. Florjan 
Ziemiałkowski z okr. wyb. powiatów Biała- 

ywiec, pan Antoni Chamiece z okr. wyb. 
Zaleszczyki- Borszezów-Horodenka, a pan Kazi- 
mierz Grocholski z okr. wyb. powiatów 
Tarnopol -Zbaraż-Skałat. 

Pan Kdward Sochor zamierza znów kan- 
dydować z okr. wyb. miast Brody i Złuczów. 
Słychać że niebawem przybędzie do kraju i sta- 
nie przed swoimi wyborcami. 

Stronnictwo krakowskie robi starania, aby 
wprowadzić do Rady państwa profesora Michała 
Bobrzyńskiego. 

Minister dr. Juljan Dunajewski zatrzy- 
ma swój dotychczasowy okr. wyb. miast Biała- 
Nowy-Sącz-Wieliezka. P 

We Lwowie wybrany będzie niewatpliwie 
dr. Franciszek Smolka, a prawdopodobnie także 
dr. Karol Lewakowski. 

Wszystkie trzy gal. Izby handlowe są w 
niemałym kłopocie z powodu nadmiaru kandyda- 
tów możliwych i niemożliwych. 

Pan Apolinary Jaworski zatrzyma do- 
tychezasowy swój okręg wyb. większych posiadło- 
ści Złoczów-Kamionka-Brody. 


Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej części Galicji i w. ks. krakowskiego wydał 
do wyborców odezwę, w której zaleca jak naj- 
szybsze przystąpienie do pracy. przygotowawczej 
przedwyborczej. W myśl tej odezwy ma każdy 
powiat, bez względu na objętość okręgu wybor- 
czego,lutworzyć własny komitet powiatowy, ten 
zaś stosownie do potrzeb lokalnych ma się zająć 
utworzeniem komitetów miejscowych. Określająe 
skład tych komitetów zwraca odezwa uwagę oby- 
wateli na to, że powinni przedewszystkiem zająć 
się wyborem wyborców jako rzeczą nader 
ważną i decydującą 0 wyniku wyborów głównych. 

Każdy wreszcie komitet powiatowy po ukon- 
stytuowaniu się powinien o tem donieść komite- 
towi centralnemu i wybrać jednego delegata, 
który udać się ma do Krakowa celem wybrania 
jeszeze 5 członków do Komitetu centralnego. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Rusini 
zorganizowali już w ośmiu okręgach wybor- 
czych osobne komitety i spodziewają się uzyskać 
pięć lub sześć mandatów. 


Z Bukowiny donoszą, że w okręgu wiejskim 
Suczawa-Seret-Radowce kandyduje minister han- 
dlu, baron Pino bez kontrkandydata. Wybór 
Kochanowskiego w Czerniowcach ma być 
zapewniony. Dr. Tomaszezuk szuka okręgu 


wyborczego. Między innemi stara się o mandat 
z miejskiego okręgu suczawskiego, który dotych- 
czas reprezentował sędzia powiatowy Kosso- 
wiez. Zakwestjonowanym jest również pono- 
wny wybór p. Zotty w okręgu wiejskim Wy- 
żmiey. Rusini chcą tam postawić własnego 
kandydata. 

Według urzędowego ogłoszenia odbędą się 
wybory do Rady państwa na Bukowinie: Z gru- 
py gmin wiejskich 29. maja, z grupy miast 1. 
czerwca, z Izb handlowych i przemysłowych 3. 
czerwca, w drugiem i trzeciem ciele wyborczem 
większej posiadłości ziemskiej 5. czerwca. 


Wybory do Rady państwa będą jak wynika 
z dotychczasowych ogłoszeń, ukończone w pierw- 
szej połowie czerwca. 

W Dolnej Austrji odbęda się wybory w 
kurji wiejskiej d. 27. maja, w kurji miejskiej d. 
1., z Izby handlowej we Wiedniu d. 83., a w kurji 
większej posiadłości d. 5. czerwca. W Czechach 
odbędą się wybory w kurji wiejskiej d. 1. w 
miastach d. 3., w Izbach handlowych d. 5, a w 
kurji większej posiadłości d. 6. czerwca. 

Stronnictwo konserwatywne większej posia- 
dłości ziemskiej w Czechach ogłosi jutro odezwę 
wyborczą, w której rozwinie program przyszłej 
działalności. Zgromadzenie konserwatywnych wy- 
borców większej posiadłości przyjęło kandydaturę 
hr. Egberta Belerediego, który musiał zre- 
Zygnować z mandatu na Morawie z powodu 
kompromisu listów ze stronnictwem środka. Hr. 
Belcredi ma być razem z hr. Henrykiem i Ry- 
szardem Clam-Martinicem i hr. Albertem 
Schónbornem wybrany z kurji fideikomisu. 

Wybory do Rady państwa w Krainie nazna- 
czono : z gmin wiejskich na dzień 28. maja. za- 
miast na 2. czerwca, z Izb handlowych na 8. 
czerwca. a z większych posiadłości na 5. czer- 
wea b. r. 


IV. O podjęciu wyboru deputowanych. 


$. 32. Z wyjatkiem wypadków przewidzia- 
nych $$. 58. i 54. porucza się kierownictwo 
czynności wyborczej, w obec komisarza wybor- 
czego odbyć się mającej, komisji wyborczej z 
wyborców złożonej, która składać się ma z 
siedmiu członków. 

Komisarza wyborczego wyznacza szef kraju, 
dla wyborów zaś odbyć się mających po za 
miastem głównem w grupie wyborczej miejskiej 
i gmin wiejskich ten starosta, w którego powie- 
cie odbyć się ma wybór lub któremu szef kraju 
poruczy wyznaczenie komisarza wyborczego. 

$. 38. Dla czynności wyborczych dokonać 
się mających przez wyborców wielkiej posiadło 
ści (najwyżej opodatkowanych) i przez wyborców 
gmin wiejskich, wybiorą do wyboru uprawnieni 
trzech człowków komisji. 

Po ich wyborze oznaczy komistrz wyborczy 
tę samą ilość członków komisji wyborczej. 

Wybór członków komisji wyborezej przez 
uprawnionych do wyboru wybrać się mających, 
nastąpi za pomocą kart głosowania, które na we- 
zwanie komisarza wyborczego oddadzą obeeni i 
legitymowani wyborey w wykonaniu własnego, 
jak również reprezentowanego przez nich w gru- 
pie wyborczej wielkiej posiadłości (najwyżej opo- 
datkowanych) prawa wyborczego. 

Ci, którzy podczas tego głosowania otrzy- 
mali najwięcej głosów, uważani będą za wybra- 
nych. 
Jeżeli więcej osób niż do kompletu potrzeba, 
ma równą ilość głosów, natenczas rozstrzyga 
między niemi los, który wyciagnie komisarz wy- 
borczy. 

Dla czynności wyborczych miast, wyznacza 
reprezentacja gminna miejsca wyboru i komisarz 
wyborczy po trzech członków z wyborców do 
komisji wyborczej. 

Wyznaczonych w ten sposób 6 członków 
wybiera bezwzględną większością głosów siódmego 
członka komisji wyborczej. 

Jeżeli większości takiej nie ma przy drugim 
wyborze, natenczas komisarz wyborczy tego 
członka zamianuje. 

$. 34. Członkowie komisji wyborczej wybio- 
rą z grona swego przewodniczącego względną 
większością głosów. 

$. 35. Uchwały komisji wyborczej zapadają 
większością głosów bez względu na liczbę gło- 
sujących. 

$. 39. W;dniu wyboru, o oznaczonej godzi- 
nie i w oznaczonem miejscu zebrania rozpocznie 
się czynność wyborcza bez względu na liczbę 
obecnych wyborców ukonstytuowaniem się komi- 
sji wyborczej, która obejmie listę wyborczą 
wraz z przygotowanemi wykazami do głoso- 
wania. 

Jeżeli potrzebna do ukonstytuowania komi- 
sji wyborczej liczba uprawnionych do wyboru 
nie stawiła się, natenczas komisarz wyborczy 
pełnić będzie czynności komisji wyborczej. 

$. 41. Głosowanie odbywa się w grupie 
wyborczej wielkie posiadłości (najwyżej opodat- 
kowanych) i w grupie wyborczej miejskiej, bez 
wyjątku kartkami, w gminach wiejskich zaś 
ustnie lub kartkami, w miarę jak w odnośnym 
kraju stosownie do obowiązujących obecnie ustaw 
wyborcy gmin wiejskich wybierają do Sejmu 
ustnie lub kartkami. 

$. 45. Oddawanie głosów zamkniętem być 
ma o oznaczonej godzinie. Wyborcy atoli, którzy 
przed naznaczoną godziną zamknięcia w lokalu 
wyboru się stawili i byli obecnymi przy zam- 
knięciu głosowania, nie mogą być od głosowania 
wyłączeni. 

Jeśli zajdą okoliezności, które przeszkadzają 
rozpoczęciu, przeprowadzeniu, albo ukończeniu 
wyborów, to może akcja wyborcza być odłożona, 
albo przedłużoną na dzień następny przez 


komisję wyborczą za zezwoleniem komisarza wy- 
borczego. 

Zawiadomienie o tem wyborców nastąpi w 
sposób w miejscu praktykowany. 

$. 48. Rezultat obliczenia głosów ma być 
natychmiast ogłoszonym przez przewodniczącego 
komisji wyborczej, a jeżeli wybór deputowanych 
przez podjętą czynność wyborczą nie został je- 
szcze ukończony, natenczas przewodniczący do- 
da, że o ogólnym rezultacie wszystkich do siebie 
należących głosowań dowiedzieć się będzie mo- 
żna w głównem miejscu wyboru. 

$. 49. Wybranym deputowanym jest ten, kto 
otrzymał więcej niż połowę wszystkich ważnych 
głosów. 

Jeżeli więcej osób, niż miało być wybranych, 
otrzymało bezwzględną większość głosów, naten- 
czas rozstrzyga większa liczba głosów, lub w ra- 
zie równości głosów rozstrzyga los wyciągnięty 
przez przewodniczącego komisji wyborczej 0 tem, 
kto ma być uważanym za wybranego. 

Jeśli nie osiągnięto bezwzględnej większości 
głosów, natenczas co do wybrać się jeszcze ma- 
jacych deputowanych należy odbyć wybór ści- 
ślejszy. 

$. 50. Przy wyborze ściślejszym ograniczą 
się wyborcy tylko do osób, które przy pierwszem 
skrutyninm względnie najwięcej miały głosów po 
tych, eo otrzymali większość bezwzględną. 

Liczba osób mających wejść do wyboru ści- 
ślejszego wynosi zawsze dwa razy tyle, ile ma 
być wybranych deputowanych. 

W razie równości głosów rozstrzyga los, kto 
ma wejść do wyboru śelślejszego. 

Każdy głos, który padnie przy wyborze ści- 
ślejszym na osobę do wyboru tego nie należąca, 
uważanym być ma za nieważny. 

Jeżli przy wyborze ściślejszym wszystkie od- 
dane głosy ważne rozdzielone są równo między 
wszystkie do wyboru wchodzące osoby, tak, że 
każda ma za sobą połowę wszystkich głosów, 
natenczas rozstrzyga los wyciągnięty przez prze- 
wodniczącegu komisji wyborczej, która z nich u- 
ważaną być ma za wybrana. 

Jeżli prócz tego wypadku nie zostanie osią- 
gniętą większość bezwzględna, należy wybór 
ściśłejszy dalej prowadzić, dopóki względem 
wszystkich wybrać się mających deputowanych 
nie osiągnie się bezwzględnej większości głosów, 
lub dopóki wspomniany wyżej równy rozdział 
głosów między wszystkiemi do ściślejszego wy- 
boru należącemi osobami, przez los zostanie roz- 
strzygniętym. 

Uprawnieni do wyboru, nie moga być od 
następnego wyboru, wykluczonymi, dła tego, że 
w wyborze poprzednim nie wykonali swego pra- 
wa wyborczego. 

$. 52. W wypadkach, w których głosowanie 
na jednę i tę samą liczbę deputowanych odbywa 
się więcej niż na jednem' zgromadzeniu wybor= 
czem, winien w miejscu głównem wyboru powo- 
łany do tego urzędnik zbadać z nadesłanych 
aktów wyborczych :§. 51.) ogólny wynik należą- 
cych do siebie głosowań i takowy pisemnie 
przedstawić. 

$. 54. Izby handlowo-przemysłowe wybierają 
w obecności powołanego do tej czynności przez 
szefa kraju komisarza wyborczego, każda na zgro- 
madzeniu uprawnionych do głosowania ezłonków 
za pomocą kartek; do głosowania według przepi- 
sów regulaminu tychże Izb i według przepisów 

iniejszej ordynacji wyborczej, bez względu na 
liczbą obecnych członków. 

$. 56. Jeżeli się zdarzą wybory podwójne, 
natenczas ma wybrany w przeciągu najwyżej 8 
dni po sprawdzeniu swego wyboru w Izbie de- 
putowanych oświadczyć, który z obu wyborów 
przyjmuje. W tym okręgu wyborczym, w którym 
zrzekł się wyboru, ma być rozpisany wybór po- 
nowny. 

$. 58. Izba deputowanych zarządza wstępne 
obrady nad aktami wyborczemi, a po uskute- 
cznionam sprawozdaniu rozstrzyga o ważności 
każdego wyboru. 

Dopóki Izba nie uzna wyboru deputowanego 
posiadającego certyfikat wyborezy za nieważny, 
dopóty ma tenże prawo zasiadania i głosowania. 

Jeżeli wybór deputowanego, któremu odmó- 
wiono certyfikatu wyboru, uznanym zostanie za 
ważny, natenczas prezydent ma wezwać tegoż 
deputowanego do wstąpienia do Izby. 


Korespondencje. 


Wiedeń 25. kwietnia. 
Manifest lewicy. — Komentarze „N. fr. Presse“ 
do opinji polskich dzienników. 

(R.) Manifest lewicy, wydany w dzień mowy 
tronowej i skonfiskowany we wszystkich dzienni- 
kach — narobił o wiele więcej hałasu, niż na 
to zasługiwała uboga treść jego i prawie za- 
bawna forma. Przyczyną zaś tego sensacyjnego 
hałasu było właśnie nie innego jak tylko konfis- 
kata. Nic bowiem łatwiejszego, jak stanąwszy w 
Świetle męczeństwa, dać się prześladować e. k. 
Prokuratorji i tym sposobem dojść do taniego 
lauru wielkiej odwagi, wielkiego poświęcenia i 
wielkiego znaczenia w świecie politycznym. Gdy- 
by więc Prokuratorja była nie robiła z manifestu 
tego artykułu kontrabandy, byłby go każdy prze- 
czytał z uczuciem takiem, na jakie zasługiwał, 
z uczuciem, że wielka partja polityczna, która 
przez długi czas: miała losy Państwa w ręku, 
partja, która lubi mówić o sobie, że jest jedynie 
politycznie dojrzałą, powinna się była zdobyć na 
coś lepszego. prawdzie i tak nikt nie uszedł 
uczucia tego, kto miał sposobność ezytać mani- 
fest, a ĉl, 60 go czytali po konfiskacie, doznali 
wprost rozczarowania, dla tych jednak, którzy 
nie doznali tej przyjemności, manifest pozostał 
na zawsze otoczony blaskiem niewidzialnej wieł- 
kości, na co bynajmniej nie zasługuje. 

szczegółową treść tej enun-jacji zapusz- 
czać się niepodobna. 
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Nie zawiera ona zresztą nie takiego, czego- 
byśmy już po tysiąc razy nie słyszeli w najroz- 
maitszych odcieniach z ust lewicy. Główny zaś 
ton zawsze jeden i ten sam, a mianowicie prze” 
konanie, że  Austrja nieniemiecka nie me 
racji bytu. Przekonanie to — jeżeli w ogóle 
jest przekonaniem, a nie dobrze ukrytą SE ct 
panowania — jest tak silnem, że niszezy Wsz a 
sąd zdrowy, i nie dozwala lewicy RE doś 
w obeenym stopniu rozwoju stosunków - 4 
wościowych Austrja musiałaby stanąć Da i A 
giem przepaści, gdyby chciała powrócić do Ca- 
wnego systemu. Jeżeli jednak takiem Lock 
czywiście przekonanie lewicy, P, dla czego ch: 
wierzy w możliwość innych przesonań u innych, 
a natomiast na każdym kroku wyrzuca prawiey 
i Rządowi, że interesa partykularpe, interesa 
krajów, powiatów, jednostek stawiają wyżej po- 
nad interes całości? Dla czego wszystko mierzy 
miarą złej wiary, nazywajac podarkiem dla Ga- 
licji ugodę indemnizacyjna lub projekt regulacji 
rzek ? — W obec tego rodzaju sądów niepodobna 
prawie uwierzyć, że płyną one z przekonania, a 
raczej przypuścić należy, że je doradza złość, 
przekonana 0 Swej bezsiłności. . 

W jednym z poprzednich listów wykazałem 
już, jak nietaktowną pod względem politycznym, 
jak prawie nielojalną było rzeczą wydawać ma- 
nifest taki w dzień mowy tronowej. Prawdopo* 
dobnie też było to właściwa przyczyna jego 
konfiskaty, bo Że w treści samej nie było mie 
nadzwyczajnego, dowodzi ogłoszony dziś wyrok 
pierwszej instancji, znoszący konfiskatę. 

Do jakiego stopnia liberalna prasa niemiecka 
wyzyskuje każdy głos prasy polskiej do celów 
swoich, najlepszym dowodem tego są wczorajsze 
telegramy N. fr. Pr. o waszej krótkiej uwadze, 
spowodowanej mową tronową. Korespondent 
dziennika tego postawił opinję waszą prawie na 
równi ze swoją, do czego mu wystarczyło jak 
zwykle przekręcenie niektórych, na pozór mało 
znaczących wyrazów. Wasze wyrażenie, że mo- 
wa tronowa nie dostarczy stronnictwom prawicy 
„ożywczych haseł* do nowych wyborów, przed- 
stawiła N, fr. Pr. w świetle tak jaskrawej opo- 
zycji, że ktoś nieznający stosunków mógłby was 
posadzić po prostu o zerwanie z dzisiejszym 8y- 
stemem. Tak to wyglądają komentarze N. fr. Pr. 
Jest to tak wstrętny sposób postępowania, Że 
sprzękrzyło się nam już oddawna zwracać ciągłą 
Uwagę na wszystko, co piszą o nas monitory 
opozyeji. Dziś jednak niepodobna pominąć mil- 
czeniem tego, co jest poprostu fałszerstwem 0- 
pinji kraju. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27. kwietnia. 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik Zaleski 
powrócił rano pospiesznym pociągiem z Wiednia 
do Lwowa. — Hr. Alfred Potocki przybył do 
miasta naszego dziś rano pociągiem pospiesznym. 
- Stan zdrowia Karola hr. Miera, według biu- 
letynu dr. Ziembickiego nie zmienił się w niczem. 
Dr. Nothnagel, prof. Uniwersytetu wiedeńskiego 
przybył onegdaj, i zawezwany do konsyljum le- 
karskiego zarówno pod względem djagnozy, jak i 
całego traktowania słabości, zgodził się zupełnie 
z dotychczasowymi ordynarjuszami. Wczoraj, tj. 
d. 26. bm., odjechał dr. N. napowrót do Wiednia. 
= Delegat Namiestnietwa, radca dworu hr. Ka- 
zimierz Badeni, który dla odwidzenia chorego 
wuja swego hr. Miera przybył przedwczoraj do 
Lwowa, odjechał wczoraj do Krakowa. — Dr. 
Maurycy Ambes otworzył we Lwowie kancelarję 
adwokacką, ~ We czwartek d. 30. bm. odbędzie 
się w kościele 00. Jezuitów ślub p. Leonarda 
Korczak Horodyskiego, właściciela dóbr, syna 
śp. Leonarda i Róży z Qczesalskich, z panną Jadwi- 
gą Podlewską, córką powszechnie szanowanego 
p. Walerjana Podlewskiego, — Dnia 23. bm. 
miał u cesarza posłuchanie hr. Leon Mniszech. 
- Prezes Koła gelskiego p, Grocholski ma 
przybyć de Krakowa dzisiaj i zatrzyma się 
w tem mieście do środy, — Kg. Andrzej Lub o- 
mirski, sya ks. Jerzego, ordynat na Prze- 
worsku, dziedziczny członek austrjackiej Izby pa- 
nów, kurator Zakładu narodowego im. Ossolińskich 
otrzymał na Uniwersytecie czeskim w Pradze sto- 
pień dr. praw. — P. Lubomir Nowina Szczer- 
biński, urzędnik krakow. Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń, zawarł związek małżeński z 
panną Heleną Stawarską, córką p. Eudoksji z 
Lewickich i Ignacego Stawarskiego, dyrektora gi- 
mnazjum św. Anny W Krakowie. — Jenerał-gu- 
bernator warszawski adjutant H urko, wyjechał Fi 
jak donoszą pisma warszawskie — do Brześcia 
litewskiego. 

Nekrołogia. Zmarł we Lwowie Jan Tycho- 
wski, który za młodu odbył całą o 
gierską w legjonie polskim, a później wziął 5 x 
gorliwy udział w powstaniu roku 1863, jako ii, 
wy Rusin, czujący potrzebę walczenia za wolno © 
Ostatki życia przepędził na skromnej posadzie za- 
rządcy domu ubogich we Lwowie. — Ks. Wiktor 
Żegiestowski, kanonik gr. kat. kapituły prze- 
myskiej, proboszcz krynicki, któremu miejscowość 
ta zawdzięcza cerkiew. zmarł w 76 roku życia, 
a 52 kapłaństwa. — Ks. Antoni Tworkiewicz, 
emerytowany proboszcz wojskowy, kapłan dyecezji 
tarnowskiej, zwarł w Gracu. — W Opawie zmarł 
d. 25. bm. dr. Henryk Horny, poseł na Sejm 
krajowy i przewodniezący tamtejszego stowarzy- 
szenia niemieckiego. 

Kalendarz. Wtorek (28.); Pawła od krzyża 

Żywisława. Wschód słońca o godz. 4. min. 54, 
zachód o godz. 7. min. 2. 

Kalendarzyk myśliwski. W kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce. 

Na konsekrację biskupa, dra Juljana Pełesza, 
aoi ma, jak słychać, nuncjusz papieski ksiądz 

anutelli. 

Zaraz po instalacji swojej w Stanisławowie 
ma ksiądz biskup Pełesz przedsięwziąć wi- 
zytę kanoniczną na Bukowiuie i w Kołomyjskiem. 

Posady manipulacyjne i służbowe zastrzeżone 
dla wysłażonych ©. k. podoficerów armji austro- 
węgierskiej wakują, jak ogłasza Magistrat. Bliższej 
wiadomości co do warunków i terminu podań po- 
oo © w biurze TVtego departamentu Ma- 
gistratu. 

Dla chorej żony ubogiego szewca przy ulicy 
Łyczakowskiej liczba 10, ofiarowali: pan dr. E. 
Krzyżanowski 1 złr., J. $. i M, B. 2 zły, — ra- 
zem 3 złr. które doręczono, 


Dalsze pokrywanie Pełtwi przy ulicy Akade- 
miekiej, rozpocznie się w bieżącym tygodniu. Ma- 
gistrat poruczył przedsiębiorstwo to majstrowi mu- 
rarskienu panu Antoniemu Kaniekiemu, który 
prowadził budowę strażnicy miejskiej przy placa 
Cłowym. 


Sp. Stanieław Kożmian. Z życia zmarłego 
powtarzamy za Dzien. Posnańškim następujące 
szczegóły : Urodzony we wsi Wnorowie, w Lubel- 
skiem, dnia 21. kwietnia 1811, osierocony rychło 
po zgonie ojea, zostawał pod opieką dwóch zna- 
nych w naszem życiu publicznem i piśmiennictwie 
stryjów, kasztelana Kajetana i biskupa kaliskiego 
Józefa. Oddany do szkół warszawskich, będąc pó- 
źniej uczniem Uniwersytetu warszawskiego zawiązał 
tamże trwałe na całe życie już stosunki ze współ- 
uczniami, których imiona miały kiedyś zasłynąć 
w literaturze i publicystyce polskiej, z Zygmuntem 
Krasińskim, Konstantym Głaszyńskim , Lucjanem 
Siemieńskim, znakomitym później publicystą Leo- 
nem Ulrychem.. Wypadki roku 1830 i 1831 wy- 
wołały młodzieńca na pole walki. Wstąpiwszy do 
artylerji, miał nasamprzód udział w bitwie pod 
Wronową i Kaźmierzem, pod dowództwem gene- 
rała Sierawskiego. W cztery miesiące właśnie pó- 
źniej, w nieszczęsnym  rekonesansie pułkownika 
Gallois pod Ołtarzew, dostał się do niewoli, Z 
której mu się jeszcze przed szturmem Warszawy 
szczęśliwie umknąć ndało, tak, że w dwudniowej 
bitwie warszawskiej miał jeszcze udział. Po upadku 
powstania, wyszedł z główną armją pod Rybińskim 
do Prus, następnie po krótkim pobycie w Belgji 
i Francji przeniósł się na dłuższe lata do Anglji. 
Z epoki tego pobytu datują się jego stosunki 
ze wszystkiemi niemal ówczesnemi znakomitościami 
politycznemi, parlamentarnemi, naukowemi i lite- 
rackiemi Anglji, czy to z Dudley-Stuartem, czy 
O'Connelem, czy to Fergussonem, czy Campbellem, 
czy Tomaszem Carlylem, czy Moorem, datuje się 
owa jego dokładna znajomość stosunków angiel- 
skich i języka angielskiego, ów „lział w publi- 
cystyce angielskiej i w najcelniejszych jej okazach 
ku zapoznaniu Anglików z dziejami, rzeczami, 
nauką i literaturą polską. Tej też to epoce pobytu 
owege w Anglji zawdzięcza Koźmian, więcej po- 
wiedzielibyśmy, zawdzięcza literatura nasza naj- 
znakomitszą część tego, co stworzył bądź to sa- 
modzielnie, bądź jako tłumacz. Jeżeli walcząca 2 
tak nieprzezwyciężonemi ze wszech stron trudno- 
ściami i przeszkodami literatura nasza poslada 
przekład utworów Szekspirowskich, nie ustępujący 
z pewnością ani francuskiemu Wiktora Hugo, ani 
niemieckiemu Schlegla i Tieka, zawdzięcza go 
Stanisłowowi Koźmianowi. Za powrotem do kraju, 
Koźmian nasamprzód w zaciszu wiejskiem oddawał 
się pracom literackim, wydając z bratem swoim, 
ks. Janem Koźmianem, rozgłośny onego czasu 
Przegląd Poznański. Osiadłszy od r. 1868 stale 
w Poznaniu, wziął natychmiast czynny udział w 
pracach Towarzystwa przyjaciół nauk miejscowego, 
a odczyty jego, treści krytycznej, literackiej, nau- 
kowej, czy to na publicznych zgromadzeniach, czy 
na posiedzeniach wydziału historyczno-literackiego, 
pozostają dotąd w żywej pamięci wszystkich. 

(m) Wyścigi myśliwskie. Prześliczna, prawdzi- 
wie wiosenna pogoda sprzyjała sobotnim wyścigom 
myśliwskim, które też pod każdym względem udały 
się świetnie, Towarzystwo, biorące udział w wy- 
ścigach, zgromadziło się o godzinie w pół do dru- 
giej przed teatrem, zkąd o godzinie 2. wyruszyło 
ul. Janowską ku lasowi Niewiekiemu. Tam przy- 
łączyła się reszta towarzystwa. Ogółem wzięło 
udział w wyścigach około 50 osób, nie licząc po- 
wozów, które szły w ślad za jeźdzcami. Bieg pro- 
wadził hr. Chorinsky, który wlókł za sobą ponętę 
(królika). Za, nią biegło 12 biglów. Polowanie od- 
bywało się w lesie Niewickim, w Rzęśnie polskiej 
i ruskiej, gdzie też nastąpiło „hallanie*. Pomimo, 
że galop trwał całą godzinę, konie wcale nie były 
zmęczone. Po „myśliwskiem* śniadaniu, cała ka- 
walkada wyruszyła na błonia Janowskie, gdzie 
kilku jeźdzców przeskakiwało przeszkody (rów i 
płot). Szczególnie dziarsko spisał się przytem hr. 
Cetner i jednoroczny ochotnik p. Rodakow- 
ski. O godzinie 5. nastąpił powrót do miasta. 
Oprócz księżnej Thurn u. Taxis i p. Mice w- 
skiej, wzięła tym razem udział w wyścigach 
p. hr. Gołuchowska. Z panów zauważyliśmy: 
ks. Turnu.Jaxis, br. Heydia, hr. O.iJ. Po- 
tockich, pp. Micewskiego, St. Nikoro- 
wieza, Pogłodowskiego, Pietruskiego, 
Bogdanowicz», p. Krzeczunowiecza, hr. 
St. Siemieńskiego, St. Jabłonowskiego 
iw. i. Z wojskowych wzięło udział w wyścigach 
kilku oficerów kawalerji i artylerji, 

Restaurację w kasynie oficerskiem, które się 
dnia 1. października przenosi do własnego gmachu 
przy ulicy hrabiego Fredry, obejmuje zastępca 
firmy  „piwiarni szwechackiej Drehera* pan 
Felse r. Równocześnie dowiadujemy się tak- 
że, że między wyżwspomnianą firmą a wła- 
ścicielem kawiarni wiedeńskiej, toczą się ro- 
kowania o nabycie rzeczonego lokalu, w którym 
w razie dobicia interesu urządzonoby elegncką 
„Café restaurant". 

Statystyka pocztowa. W marce u nadeszło 
do Lwowa 214.654 listów prywatnych niepoleco- 
Wat (między temi 9255 do adresatów w miejscu) ; 
Gi = kart korespondencyjnych ; 8126 posyłek pod 

A 2 posyłek z próbkami ; 161.532 egzpl. 
ky Taa listów urzędowych; 40.936 listów 
38 PARA Si przekazów na kwotę 366.248 zł. 
673 A pobadizE wartościowych (między temi 
Ogółem 615,234 pół N kwocie 86.748 zł. 32 St. 
w mianem WAGI yiek, zatem o 3732 więcej jak 

Nadeszło zaś do Lwowa; 161,230 listów pry- 
watnych niepoleconych ; 39,584 kart koresponden- 
cyjnych ; 10.912 posyłek pod opaską ; 6126 posy- 
łek z próbkami; 33.512 egzpl. gazet; 51.745 listów 
urzędowych; 26.814 listów poleconych; 22.787 prze- 
kazów na kwotę 409.279 zł. 50 ct.; 24,156 posy- 
tek wartościowych (między temi 9893 zą pobraniem 
w kwocie 108.983 zł. 70 ct.). „Ogółem 376.865 
przesyłek, zatem o 2605 więcej jak w marcu 1884, 

Dla pogorzelców w Wyżnicy ofiarował cesarz 
z prywatnej szkatuły 2.000 złr., a arcyksiążę Ru- 
dolf 500 złr. - ć , 

Liczba szynków iwowskich zostanie wreszcie 
ograniczoną. Po dziś dzień wydano konsens 380, 
odtąd zaś nikt pozwolenia na “iwarcie nowego 
szynku nie otrzyma. Ponadto liczba 380 zostanie 
z czasem do okrągłej cyfry 300 zredukow i-a 

Krwawa bójka. Wczoraj o godzinie 8. wie- 
czorem przyszło do krwawej bójki między Janem 
Halikiewiczem, szeregowcem 80go pułku piechoty 
(9. kompanja) a Franciszkiem Lenlardem, parob- 
kiem pozostającym w służbie u Kalmana Kalba. 
Halikiewicz pchnął Lenharda trzy razy bagnetem, 
skutkiem czego tenże odniósł dwa skaleczenia W 
rękę a jedną głęboką ranę w głowę. Ciężko ran- 
nego musiano odwieść do szpitala powszechnego, 
żołnierza zaś oddano władzom wojskowym. Powo- 
dem bójki była „miłość* obudwa dla jednej i tej 
samej Dulczynei, która znów ze swej strony zwo- 
dziła ich obu, a wzajemną była trzeciemu wielbi- 
cielowi. 

Upadłość. Wiedeńskie stowarzyszenie wierzy- 
cieli ogłasza niewypłacalność Jonasza Ehrlicha 
protokoł. firmy kup. we Lwowie. 
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DZIENNIK POLSKI 


Na Wysokim Zamku rzygtywać będzie mu- 
zyka wojskowa od d. 1. maja Br. ćo poniedziałku 
o godz. 5—7.; ź88 to ćźwartku od godz. 5—7 
muzyka „Harmonji*. Co sobety i niedzieli będzie 
inuzyki wojskowa grać ptzed restauracją za wstę- 
pem 10 ct. od osoby. 

Z armji. Wojskowy krzyż zasługi otrzymali: 
Juljusz Betta, kapitwm 55. pułku piech.; Jóźbf 
Piskorz, kap. 58. pułku piech.; Józef Meixner, 
rotmistrz 2. pułku ułanów; Karel Weiss, rot- 
mistrz 6. pułku ułanów. 

Jenerałowie Franeiszek Oesterreich, szef 
2. sekcji komisji wojskowej i administracyjnej i 
Jerzy Gyorgyewicz 45. brygady piechoty hon- 
wedów przeniesieni zostali w stan spoczynku. 

Śmiałe kradzieże wzmagają się z dniem każ- 
dym, a sprytni złodzieje zamiast — jak dotych- 
ezas — wyłamywać drzwi i odrywać kłódki, za- 
czynają wyjmować zręcznie szyby i w ten sposób 
dostają się do mieszkań, Onegdaj o godzinie pół 
do 12. w nocy nieznany rzezimieszek uczynił to 
w oknie mieszkania Jakóba Riedla (Zniesienie 116), 
a rozbiwszy stół zabrał weksle, książeczki wkład- 
kowe itd. wartości kilkuset złr. Nieco śmielszą 
kradzież popełnił również dotąd nieznany sprawca 
u pani Brzeż., wlazłszy przez otwarte okno o go- 
dzinie 10. rano do mieszkania parterowego, zkąd 
zabrał na komodzie leżący zegarek. Przedwczoraj 
zaś dostał się złodziej na dach realności Macieja 
Goł. przy ul. Adamowskiej i przez dymnik wlazł 
do zamkniętego strychu, z którego skradł mnóstwo 
bielizny. Nie koniec na tem. Z mieszkania Róży 
Haut skradziona przez okno, w którym była wy- 
hita szyba, suknię. 

Przestrzegamy tedy publiczność przed tym 
najnowszym systemem lwowskich złodziei i radzi- 
my lokatorom szczególnie mieszkań parterowych mieć 
się bardzo na baczności. 

Zbiegła Helena Sokalska, pozostająca w służ- 
bie u Franciszka F., urzędnika Magistratu, skradł- 
szy srebro i bieliznę. 

Klęską pożaru nawiedzoną została dnia 18. 
bm. w południe gmina Ładańce w pow. przemy- 
ślańskim. Ogień, który prawdopodobnie powstał 
skutkiem nieostrożności, zniszczył 16 gospodarstw 
włościańskich do szczętu. W płomieniach zginęło 
także wiele bydła i zwierząt domowych, a jeden 
z pogorzelców, Iwan Ostap, poparzył się ciężko, 
ratując swe mienie. Stratę, niezabezpieezoną wcale, 
oceniono na 7000 złr. Dla niesienia pomocy pogo- 
rzelcom zawiązał się komitet w miejscu. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji pelicji z 26. kwietnia. 
Skradziono złoty dumski zegarek wart. 90 zł., 9 
koszul męzkich znacz. M. G., książkę udziałową 
1. 13.075 i 2 weksle. — Zgubiono 8 marek stmpl. 
po 1 zł. i binokl czarny. 


Kraków 26. kwietnia. (Samobójstwo. — Sto- 
sunki pocztowe.) Dziś odebrał sobie życie wy- 
strzałem w hotelu Polskim aplikant kasowy Bołe- 
sław Fąferski. Przy zwłokach znaleziono cytaeję 
sądową. 

Starszy radca pocztowy, pan Jakób Nawratil, 
badał szczegółowo urządzenia tutejszych stosunków 
pocztowych i zarządził, aby szkartowanie listów 
odbywało się wyłącznie na tutejszym dworcu ko- 
lejowym. Przyszedł on do przekonania, że ko- 
niecznem jest powiększenie personalu pocztowego 
na dworcu co najmniej o czterech urzędników. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo handlu jest 
przeciwne powiększeniu liczby listonoszów, acz- 
kolwiek ludzie ci faktycznie upadając pod ciężarem 
pracy nie są wstanie podołać zadaniu tak, iż listy 
po przedmieściach zostają stronom doręczane czę- 
stokroć po dziesięciu godzinach. Wyrażamy na- 
dzieję, iż panu lustratorowi uda się wyjednać dla 
Krakowa powiększenie personalu listonoszów co 
najmniej o sześciu, a jako najważniejszy argument 
niechaj służy ta okolicz ość, iż dochody z regalu 
pocztowego w Krakowie zwiększyły się w zeszłym 
roku w dwójnasób, wynosząc zarok 1884 przeszło 
240.000 zł. 

Cieszyn, 25. kwietnia. Zeszłej niedzieli odbył 
„Związek szląskich katolików* zgromadzenie w Do- 
masłowicach, które jak zwykle, było licznie od- 
widzone przez obywateli z tamtejszej okolicy, 
a mówy były z żadowoleniem przyjęte. Jutro w 
niedzielę urządza „Jednota* opawska zgromadzenie 
w Pietwałdzie. 

W celu zwidzenia narodowego teatru cze- 
skiego w Pradze, urządza się dla uczestników ze 
Szląska i pobliższej caęści Morawy już druga wy- 
cieczka, która z Morawskiej Ostrawy w Zielone 
Świątki osobnym pociągiem wyruszy. — Zgło- 
szenia przyjmuje „Obceanska Beseda“ w Morawskiej 
Ostrawie. 

Dnia 16. b. m. pogrzebiono ostatniego z nie- 
szczęśliwych ofiar katastrofy w kopalni Karwiń- 
skiej, którego dopiero teraz odszukać zdołano, po- 
nieważ był głęboko zasypany. Był to robotnik Kula 
z Raja. 

W Prusach Zachodnich — jak pisze Gazeta 
Toruńska — pilnie baczą na przychodźców z Kró- 
lestwa Polskiego i zakaz przepuszczania tychże 
bez legitymacji aż do śmieszności wykonują. W 
tych dniach przyszło z Królestwa Polskiego do 
Pieczynia kilku mężczyzn do jednego z handlów, 
aby tamże zakupić towary. Sołtys tamtejszy, do- 
wiedziawszy się o tem, rozkazał im się wynosić 
za granicę i groził im aresztowaniem, jeżeli go 
nie usłuchają. Jeżeli i tym, co tylko dla zakupna 
przechodzą przez granicę, kilkagodzinny pobyt w 
Prusach zachodnich jest zakazany, to czyż nie widocz- 
nem, że poddani pruscy wiele na tem stracą ? 

Bukareszt, 26. kwietnia. Na dworcu tutejszym 
przytrzymano wcżoraj człowieka, który chciał za- 
mach wykonać na prezydenta ministrów Bratiana, 
w chwili, gdy tenże siadał do wagonu. Areszto- 
wany miał przy sobie rewolwer nabity i kilka na- 
bojów. 

Brylanty królowej Nataķi. W onym czasie 
donieśliśny o zagadkowem zniknięciu brylantów 
królowej w wart. 40.000 fr. Brylanty te nie zostaly 
skradzione tylko zgubiono je w czasie przewozu 
z dworca do budynku pocztowego. Znalazł je woź- 
nica Józef Mitschel i sprzedał je Józefowi Achsel- 
rad, zegarmistrżowi, za 15 duk. 

baj zostali uznani winnymi zatajenia rzeczy 
znalezionej i skazani każdy na rok ciężkiego wię- 
zienia. 
w, a. od Rogozińskiego. Rogoziński, po milcze- 
Slem, nadesłał do swego ojca list z datą 


1. marca, z którego się okazuje, że kapitan okrętu 
angielskiego dowiedziawszy się, iż rodak nasz jest 
zagrożon. 


y aresztowaniem, przybył do iego miejsca 
pobytu na Złotym m zabóal go na śratek, 
Niemcy ścigali Rogozińskiego, lecz napróżno. Odwie- 
ziony do zatoki Ambas, jest on tam w zupełnem 
bezpieczeństwie. Przy tej sposobności dzielny po- 
dróżnik nadmienia, że mianowany został guberna- 
torem nowej kolonji Rządowi angielskiemu przy- 
znanej i zajmuje się ustaleniem jej granie. 

Pani osłodłana!... Na wyścigach w Long- 
ehamps, odbytych dnia 19. b. m., jedna z aktorek 


paryskich ukazała się w tualecie, która bezwątpie- 
nia znajdzie Kezne naśladowniczki pośród ekscen- 
trycznych cór nowożytnego Babilonu. Głewę pomy- 


słowej aktorki, zdebiło w charakterze kapelusza 
małe siodełko z brenzowego aksamitu, a dwa rze- 
mienie skórzane, zakończone miniaturowemi strze- 
mionami, zastępują miejsce wstążek. We włosy spa- 
dające na plecy jak ogon koński wplecione były 
stalowe uzdy. Spednica z atłasu koloru wiśniowego, 


ozdobiona haftowanemi podkewami i batami, kaftan , 


żokiejski z tegoż materjału i różnobarwny pas 
skórzany z klamrą w kształcie podkowy z gwoś- 
dziami stalowemi, dopełniały tej tualety, usprawie- 
dliwiającej w zupełności, jak sądzimy, tytulik ni- 
niejszej wiadomości. 

Kostomarow, były profesor historji rosyjskiej 
na Uniwersytecie petersburskim, zmarł w dniu 2go 
kwietnia w Petersburgu. Rusin, urodzony na Ukrai- 
nie, był Kostomarow w młodości przyjacielem Szew- 
czenki, Kulisza, Hulaka i innych patrjotów rus- 
kich, wierzących w odrębność narodową Rusinów i 
dowodzących jej słowem, pieśnią i nauką. Później 
odstąpił swych przekonań, począwszy pisać w ję- 
zyku i duchu rosyjskim, Rząd więc z prześladowcy 
stał się jego protektorem i ofiarował mu katedrę 
historji w Uniwersytecie stołecznym i od tego czasu 
Kostomarow jako historyk położył znaczne dla Rządu 
rosyjskiego zasługi. 

O życiu jego i pismach zamieszcza Wiek na- 
stępujące dokładniejsze wiadomości, czerpane z ro- 
syjskich dzienników : 

Kostomarow urodził się w roku 1817 w gu- 
bernji Woroneżskiej, pow. Ostrogskim, w głobodzie 
Jurasówce. QOjciee jego, obywatel ziemski, oddał 
zdolnego chłopca na pensję do Moskwy; wkrótce 
jednak zmarł tragiczną śmiercią, zamordowany przez 
własnych ludzi dworskich. Po śmierci ojca, trzyna- 
stoletni Mikołaj oddany został przez matkę do gi- 
mnazjum w Woroneżu. Gimnazja były wtedy czte- 
roklasowe, i ukończywszy je w roku 1833, Miko- 
łaj Kostomarow wstąpił do Uniwersytetu charkow 
skiego na wydział „stylu* (słowiesnyj), odpowia-- 
dający dzisiejszemu historyczno-filologicznenu i li- 
czący trzy „klasy*. Ukończył go w roku 1836, 
jako rzeczywisty student, a w roku następnym, 0- 
trzymawszy stopień kandydata, wstąpił do wojska 
jako junkier. Po kilku tygodniach, zapadłszy na 
zdrowiu w skutek ślęczenia nad dokumentami ar- 
chiwalmemi w Ostrogsku, gdzie pułk jego konsy- 
stował , Kostomarow uznany za nieudolnego do 
służby wojskowej, rozstał się z mundurem, i odtąd 
pracować żaczyna z wielkiem zamiłowaniem nad 
historją. Po kilku latach, postanowiwszy uzyskać 
stopień magistra nauk historycznych, napisał dy- 
sertację „O znaczeniu unji na Zachodzie Rosji“. 
Obrona jej miała się odbyć w d. 2. (14.) kwietnia 
1842, ałe przed samą dysputą (pisze Now. W rem.) 
jeden z dostojników duchownych zaprotestował 
przeciw dysertacji i w skutek tego odesłano tę o- 
statnią do ministra oświaty hr. Uwarowa. Opinja 
znanego autora podręczników szkolnych Ustrjałowa 
zdecydowała o jej losie. Wszystkie egzemplarze 
broszury Kostomarowa zostały spalone, jemu same- 
mu polecono napisać nową. 

Wtedy Kostomarow przyjąwszy posadę podin- 
spektora Uniwersytetu w Charkowie, począł pisać 
nową rozprawę: „O dziejowem znaczeniu poezji 
ludowej w Rosji*. Po obronie jej w roku 1844, 
niektórzy członkowie Uniwersytetu byli za tem, aby 
mu dano katedrę: przeważyły jednak głosy innych, 
i Kostomarow mianowany został starszym nauczy- 
cielem gimnazjalnym w Równem. Ztąd Kostomarow 
odbył kilka wycieczek po Wołyniu i Ukrainie, 
przejął się duchem ich pieśni ludowych i zbierał 
skwapliwie jej strofy. Później umieścił niektóre 
z nich w literackiem czasopiśmie małoruskiem, 
wydawanen przez pana Mordowcewa w Saratowie 
(w roku 1859), 

W roku 1845 Kostomarow został nauczycielem 
gimnazjum w Kijowie, a w rok potem adjunktem 
katedry historji rosyjskiej w kijowskim Uniwersy- 
tecie. W tymże roku 1846 wydał swoją „Słowiań- 
ską Mitologję*, którą wydrukował „cyrylicą*. Wr. 
1856 Kostomarow dostał pozwolenie drukować swoje 
utwory. 

W r.1857 Ofeczestwennyja Zapiski umieściły 
nową pracę Kostomarowa p. t.: „Bohdan Chmiel- 
nicki.“ Po niej poszły: „Bunt Stenki Riazma* i 
inne. Rok 1858 spędził Kostomarow za granicą; 
był w Szwecji, Niemczech, Francji, Włoszech j 
Austrji. Z wycieczki tej wrócił znowu do Sara- 
towa i zajął urząd referenta, ale w komitecie sa- 
ratowskim do sprawy reformy włościańskiej. Nie- 
bawem zaproszony przez Uniwersytet petersburski 
do objęsia katedry historji rosyjskiej, objął ją w końcu 
1858 po zdjęciu zeń interdyktu zabraniającego mu 
pracować w wydziale oświaty. Był zwyczajnym 
profesorem Uniwersytetu potersburskiego do maja 
1862, poczem wziął dymisję i poświęcił się wy- 
łącznie pracom naukowym w bibljotecznej ciszy, 
uchylając się od wszelkich propozycyj ze strony 
Uniwersytetów charkowskiego i kijowskiego, które 
pragnęły ofiarować mu znown katedrę historji. 

Kostomarow wydał około 40 tomów różnych 
prac swoieh różnemi czasy; są to przeważnie 
dzieła i monografje historyczne, zabytki poezji lu- 
dowej itp. Znajduje się wśród nich jednak i kilka 
utworów beletrystycznych.  Kostomarow studjował 
także i nasze dzieje, a główną jego pracą jest 
spore dzieło pt. „Ostatnie lata Rzeczypospolitej*, 
o którem, pomimo przezierającej tu i owdzie ten- 
dencji (zawsze jednak natury pojednawczej), godzi 
się powiedzieć, že pisane jest bezzawistnie i po- 
ważnie, tj. posiada dwa przymioty coraz rzadziej 
spotykane w dziełach tego pokrojn, wychodzących 
z pod pióra dziejopisów rosyjskich. 

Mikołaj Kostomarow był rz. radcą Stanu, w r. 
1880 otrzymał order św. Stanisława kl. I.; w r. 
1864 od Uniwersytetu charkowskiego otrzymał sto- 
pień doktora historji rosyjskiej. 

Nowojc Wremta, z którego większą część 
powyższych szczegółów biograficznych Wiek za- 
czerpnął, zapewnia, ae Kostomarow pozostawił pa- 
miętniki. 

Strejki. Stolarze, których w Berlinie jest około 
15.000, zgromadzili się d. 19. b. m. wliczbie około 
3.000 i uchwalili rezolucję, według której od po- 
niedziałku, t. j. 20. b. m. ma wejść w wykonanie 
taryfa minimalnej zapłaty, a w warsztatach, w któ- 
rych się majstrowie do niej nie chcą zastósować, 
robota ma być zawieszoną. Podobna rezolucja za- 
padła na zebraniu cieśli. Na zgromadzeniu slu- 
sarzy udzielono wiadomości, że bezrobocie w fa- 
bryce żelaznych mebli Schulza, ustało w skutek 
ustępstwa majstrów. — Robotnicy z fabryk krusz- 
cowych polecali przystąpienie do stowarzyszenia 
fachowego, aby skutecznie opór stawić ewentual- 
nemu obniżeniu płacy. Robotnicy fabryczni i cie- 
sielscy odbyli również zgromadzenie, na którem je- 
den z pracujących w fabryce cygar oświadczył, „że 
bolesnem jest podejrzywanie robotników, dążących 
do pólepszenia płacy, i dla tego strejkujących, o 
tendencje rewolucyjne. Wolność koalicji nie ma in- 
nego celu, jak stawić skuteczny opór przewadze 


kapitału. Czas trwania pracy winien być uregulo- 
wanym, a zatrudmianie dzieci i kobiet zakazanem. 
Jeden człowiek nie powinien się bogaoić kosztem 
drugich. Dzisiejsze prawodawstwo jest prawodaw- 
stwem, biorącem pod opiekę interesa pojedyńczych 
osób. Cóż to za krzyki powstały, gdy chodziło o 
opodatkowanie giełdy? Jeżeli dola robotników ma 
się polepszyć, wtedy ci winni się wiązać ze 
sobą w silne organizacje, aby ich kapitały nie 


przygniotły*. 


Wybuch w kopalni. Nieopodal Stoke-on-Frent» 
w kopalni węgla” Great-Fenton, należącej do ka. 
Southerland, zdarzył się gwałtowny wybuch i wskutek 
którego siedmiu górników zostało na miejscu zabi- 
tymi, 16-tu zaś ciężko rannymi. W czasie eksplozji 
znajdowało się w kopalni 110 górników. 


Najstarszy z teatrów Rzymu teatr „Constanzi*, 
zostanie jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca zbu- 
rzony. 

Odkrycie platyny. W okręgu Ophir w Nowej- 
Walji południowej, odkrytą została platyna, w po- 
łączeniu ze złotem, w postaci małych ziarnek; 
w pobliżu rzeki Richmond zas odkryto, iż piasek 
wybrzeża morskiego zawiera również ten szlachetny 
metal. Dotychczas znajdowano platynę tylko nad 
Uralem. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertuar teatralny. Poniedziałek: „Dwaj zło- 
dzieje“, (benefis p. Skalskiego). Wtorek: „Girofłe- 
Giwofla*, (benefis p. Bocskaj). Piątek: „Otello“, 
(pierwszy występ p. Bolesława Ładnowskiego). So- 
bota: „Opowieści Hofmanna“, (w zmienionej obsa- 
dzie, p. Skalskę zastąpią pp. Boeskaj, Kasprowi- 
czowa i Praun). Niedziela: „Trzeci maja*. Ponie- 
działek: „Przed ślubem*, (drugi występ p. Ładnow- 
skiego). 

Sekretarjat teatru przesyła nam uwiadomienie, 
że zdniem 1. maja przedstawienia rozpoczynać się 
będą o godzinie w pół do 8. 


Benefisy. Benefis p. Żelazowskiej został odło- 
żonym na później, natomiast przypominamy, że dzi- 
siaj odbędzie się benefis p. Skalskiego, na który bi- 
lety są już rożsprzedane, jutro zaś przedstawienie 
na dochód p. Boeskaj. Ponieważ przepowiednie na- 
sze co do benefisu p. Skalskiego zupełnie się speł- 
niły, jesteśmy więc pewni, że i co do benefisu p. 
Boeskaj nie myliliśmy się twierdząc, że powiedzie 
się wybornie. Szczerze cieszyć się będziemy, jeżeli 
i to się sprawdzi — bo pani Bocskaj za swoją 
sumienną pracę najzupełniej na poparcie sobie za- 
służyła. 

(m) Wieczorek Artura Grotgera urządzony 
w sali Stewarzyszenia rękodzielników „Gwiazda“, 
odbył się staraniem uczniów profesora śpiewu pana 
Stefana Grzywińskiego onegdaj, i wypadł tak pod 
względem udziału publiczności jak wykonania pięk- 
nego a urozmaiconego programu, nadspodziewanie 
dobrze. Publiczność zgromadziła się bardzo licznie. 
Jednoaktowa komedja Gawalewicza „Swidżykowska 
jedzie*, pięknie ułożony obraz zżywych osób, pro- 


dukcje muzykalno-deklamacyjne i wokalne, wyko- 
nane zostały bez zarzutu. 
W szczególności podnieść musimy odczyt o0 


Grotgerze p. Pajgerta, który na słuchaczach zrobił 
wielkie wrażenie. To też prelegenta obdarzono hucz- 
nemi oklaskami. 


Pamiątkowa obchody młodzieży. Za patronów 
wieku swego, obrała sobie młodzież nasza nie- 
śmiertelnych wieszczów narodu polskiego, a w uro- 
czystych obchodach, poświęconych ich pamięci, 
składa lub odnawia ona śluby wierności pozosta- 
wionym przez nich enotom i nankom, oraz goto- 
wości pójścia w drodze życia wskazanemi przez 
proroków narodowych Śladami. 

Taki to obchód, urządzony staraniem Czytelni 
akademickiej. ku uczczeniu pamięci Juljusza Sło- 
wackiego, odbył się w sali ratuszowej, w so- 
botę dnia 25. bm. W głębi estrady, na ciemnem 
tłe zieleni roślin eksotycznych, jaśniało popiersie 
poety. Uroczysty nastrój zapanował sali, za- 
pełniającej się zwolna (naturalnie z nieuniknionem 
we Lwowie spaźnianiem się gości) i zapełnionej 
wreszcie, wprawdzie nie po brzegi, ale zawsze 
dość ludnie, zwłaszcęza przez płeć piękną. Młodzież, 
przeważnie akademicka (wyzwolonej z ław szkol- 
nych, praktykującej na uńwie powszedniego chńeba 
lub spożywającej go z łaski losu, bez pracy, pra- 
wie nie było), zjawiła się w stosunkowo licznym 
zastępie, starszyznę zaś reprezentowało tylko kil- 
kunastu pp. profesorów i docentów i kilku meło- 
manów. Wogóle sfery pozaakademickie było słabo 
zastąpione. 

Słowo wstępne wypowiedział członek Czytelni 
akad. p. Rodakowski. Zaznaczywszy posłanni- 
ctwo poezji w życiu narodów i zasługi, położone 
na tem polu przez naszych poetów w ogóle, a 
przez Słowackiego w szczególnośej, zatrzymał się 
mowca nieco dłużej nad tematem, tkwiącym w sło- 
wach „Testamentu* śp. Juliusza : 

„Zaklinam was, miech żywi nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty kaganiec.“ 

Praca, nauka i szerzenie oświaty pomiędzy 
ludem, nie pozostanie bez zasługi i nagrody: „bo 
zjadaczy chleba dadzą sig jeszcze w aniołów 
przerobić. 

W nawiązku z myślą, wypowiedzianą w prze- 
mówieniu wstępnym, a opartą na słowach wyjętych 
z „Testamentu,* wygłosił akad. p. Czermak 
wiersz ten w całej osnowie. 

„Grób Agamemnona* Słowackiego i „Marsz 
pogrzebowy“ Ujejskiego (z towarzyszeniem forte- 
pianu), pierwszy wygłoszony przez p. Czermaka, 
drugi przez p. Tennera, zamknęły część Tite 
racką programu, gdyż zapowiedzianego odczytu 
nie było, a do wypowiedzenia słów „zakończenia* 
wieczorku, nie dał się widocznie uprosić żaden z 
pp. profesorów. 

Z kilku numerów częśći muzykalnej podno- 
simy przedewszystkiem grę pianistki panny Ko- 
nopackiej, uczennicy Liszta, którą z wyrazem 
skończonej artystki, wykonała dwie kompozycje $wo- 
jego mistrza, a mianowicie „Rapsodję VILI* i 
arcytrudną transkrypcję z „Normy.“ ; 

Panna Czarnecka odśpiewała „ArIĘ Z Cy- 
rulika Sewilskiego* Rossiniego i Chepine. „Kochaj 
mmie;* dodatkowo zaś jeszcze dwie piosenki; p. 
Czerny pieśń W. Czewińskiego „DO +s+“ i Pon- 
chilliego „Arję z Giocondy.* > 

Wpominamy jeszcze o Mendelsohna „Trio“ ng 
fortepian, skrzypce i wiolonczelę, wľ¥0nanem przez 
pp. L. P. i Wolmana. Wszystkich wykonawców 
oklaskiwano rzęsiście. (d.) 
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Ruch stowarzyszeń. 


Posiedzenie TawarzystWa PFZYrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie sie We Wtorek dnia 28go 
kwietnia r. b. o godzinie 6. wieczorem w Uniwer-; 
sytecie w sali XV. (2. pietro). Porządek dzienny < 


1) J. Franke. O oznaczaniu gęstości ziemi. 2) B. 
Pawlewski. O nafcie klenczańskiej. 3) R. Zuber. 
Q powstawaniu wapienia za pośrednictwem orga- 
nizmów morskich. 


m anae 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Austr. Bank‘ dla krajów koronnych 
odbył dnia 26. kwietnia czwarte zwykłe zgromadzenie 
jeneralne pod przewodnictwem Ludwika hr. Wodzie- 
kiego. 

Naczelny dyrektor Hahn złożył sprawozdanie za rok 
1884. Ze sprawozdania widać ciągły wzrost interesów pro- 
wadzonych już to na własną rękę już też w towarzystwie 
innych zakładów finansowych. Podnosi ono świetny wynik 
ćmisji papierów serbskiej renty państwowej. Stan intere- 
sów był o wiele pomyślniejszy jak w roku zeszłym. Kry- 
zys cukrowa nie dotknęła zupełnie tej instytucji — 
jednakże osłabiła akcję finansową, eo się pokazuje w osta- 
tecznym wyniku. 

Z brodzkiej Izby handlowej. Członkowie 
tej Izby zbiorą się jutro (28. bm.) celem wyboru prezesa 
i wice-prezesi. Prezesem Izby wybrany zostanie prawdo- 
podobnie p. Alfred Hausner, choć jak donoszą, pan 
IKallir wszelkiemi siłami stara się o pozostanie na tem 
stanowisku. Wątpimy jednak, czy mu się to uda! 

Sprawozdanie o sianie ozimin i poste- 
pie siejby wiosennej ułożone z raportów statysty- 
cznych Tow. gospodarskiego. (Dokończenie.) 
Koniczyna nie zazićleniła się jeszeze dobrze 
skutkiem posuchy. €rdzieniegdzie, po dolinach wymarzła 
zimą. W ogóle piękna, lecz wymaga ciepłego deszczu. 
W okolicy Cieszanowa koniczyny Średnie; toż samo w 
Sanockiem; w powiecie Jarosławskim bardzo piękne; w 
Przemyskiem dobre; toż samo w Złoczowskiem w tych 
miejscach gdzie myszy nie uszkodziły. W okolieach Woj- 
niłowa, Żurawna, Bóbrki, Chodorewa, koniczyny wszędzie 
dobre — toż samo pod Brodami i w powiecie Zbarazkim. 
Mniej piękne są w okolicach Grzymałowa, Czortkowa i 
Borszczowa. Koło Kozowy i Jezierzan dobre. W Kołomyj- 
skiem i około Sniatyna Średnie. 

Siejba rozpoczęta ostatnich dni marca i z po- 
czątkiem bieżącego miesiąca przy ciągłej pogodzie szła 
apo, tak, iż dotychczas zasiew zboża wszędzie już pra- 
zie ukończony, z wyjątkiem okolic, górskich. Kartofle 
sadzić zaczęto, buraki także a koło Zaleszczyk, w powie- 
pie Kołomyjskiem i na Pokuciu już i siew kukurudzy 
zpoczęto. Ziembla dobrze skruszała przez zimę na 
shych mrozach bez śniegu, ułatwiła szybki postęp 
siejby. W okolicach powodzią dotkniętych siejba u wło- 
eian opóźnia się, gdyż nie mając zboża na zasiew przy- 
iśnieni niedostatkiem, starać się muszą o nasienie z 
wielkim wysiłkiem. 

Paszy brak wielki tak u gospodarzy większych jak 
u włościan w wielu okolicach dotkliwie czuć się daje. 
Z tego powodu bydło w ogóle bardzo potaniało, a dopóki 
ha pastwiskach trawy nie będzie, to i o kupca na bydło 
bardzo trudno. 
Sady jeszcze nie zaczynają puszezać liści. Tylko 
wierzba już pęka. Łąki jeszcze się nie zazieleniły. 
Przeduowek zapowiada się bardzo eiężki. Głód 
lokncza już włościanom, i to nie tylko tam gdzie powódź 
szystko zniszezyła; lecz w innych także okolicach, do 
zego głównie przyczynia się zeszłoroczny nieurodzaj 
fartofi, będących głównem pożywieniem wieśniaka. 
Robotnika skutkiem ciężkiego przednowku łatwo 
pstać i w ogóle jest tańszy jak bywa zazwyczaj, W po- 
iecie Cieszanowskim płacą dzień pieszy od 15—30 ent. 
7. a. ciągły 1—3 zdr. w. a. W okolicach Kamionki Stru- 
niłowej dzień pieszy kosztuje 18--25 ent., siekiernik 
0 cent. w. a. W Żółkiewskieni dzień pieszy placi się 25 
o 30 ent., ciągły 1 złr. 50 ent. W Sanoekiem podobnież. 
W powiecie staromiejskim kosztuje pług wołowy z broną 
złr. w. a, robotnik pieszy z motyką 25 ent. w okoli- 
h Brzozowa 20 ent., dzień ciągły 2 złr. W  okoliey 
szczowatej, Ustrzyk dolnych, Niżankowiec, Jarosławia 
ą dzień pieszy 15—25 ent., ciągły 1 złr. 50 ent. do 
słr. Toż samo w okolicach Radymna. Koło Sądowej 
Fiszni kosztuje dzień oiągły tylko 80 cnt. do 1 złr. 
0 cnt, koło Rudek, €hyrowa kosztuje dzień pieszy 20 do 
D cnt., dzień ciągły 2 złr. w. a. W Samborskiem cena 
bbotnika taka sama jak w okolicach Sądowej Wiszni. 
podobnież w Złoczowskiem koło Krasnego płacą dzień 
feszy 16—30 cnt. ciągły 1 złr. do 1 złr. 20 ent. Koło 
inian dzień ciągły kosztuje tylko 80 ent. Koło Brodów 
d 60 cnt. do 1 złr. 20 cnt. Pod Złoczówem cena do- 
hodzi od 1 złr. 50 ent. do 2 złr. Koło Wojniłowa dzień 
eszy płacą po 15—25 ent. w okolicach Romanowa dzień 
eszy 20—35 cnt., ciągły 2 złr. Koło Bóbrki i Chodoro- 
dzień ciągły kosztuje tylko 1 złr. pieszy 20 cnt. 
T'Zharazkiem dzień pieszy płacą po 20—3%5 ent., ciągły 
80 cnt. do 1 złr. 20 cnt. Na Podolu robotnik tańszy 
k gdzie indziej, W okolicach Chorostkowa płacą dzień 
gly po 1 złr. Koło Czortkowa po 1 złr. 50 cnt. Koło 
ozowy po 1 złr. 20 cnt. W okolicach Żurawna, Bur- 
rtyna, Halicza, płacą dzień pieszy po 15-20 ent. ciągły 
złr. 50 ent. do 2 złr. Koło Zaleszczyk płacą dzień pie- 
"20—30 cnt. Brona kosztuje 1 złr. wóz parokonny 
złr 20 cnt. pług 2 złr. 50 ent. Koło Jezierzan płaci 
ę za pług 3—4 złr. Koło Borszczowa 1 złr. 50 cent. do 
złr. W Kołomyjskiem kosztuje dzień pieszy 15—20 ent. 
gły od 80 cnt. do 1 złr. 20 cnt., pług czterma wołami 
złr. 30 cnt. w powiecie Sniatyńskim płacą dzień pie- 
y po 25 cnt., ciągły od 2 złr. do 2 złr. 50 ent. 
Sprawozdanie Banku rolniczego we I.wo- 
B z dnia 24. kwietnia 1885. 
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco wów : 
* Pszenica gotowa złr. 775 do 825, pszenica biała 
*— do ——, pszenica na termina złr. —— do ——, żyto 
stowe złr. 6-— do 6'80, żyto na termina —— do ——, 
Bs na nasienie złr. 8— do 850, owies obroczny 
r. 650 725, jęczmień browarny złr. 650 do = 
szmień na termina złr, —— do złr. ——, rzepak no- 
finalnie złr. do złr. ——, rzepak nowy złr. 
do złr. —.—, lnianka złr. — — do złr. ——,groch 
my do gotowania 10— do 12:50, groch obroczny 575 
p złr. 650, wyka na nasienie złr. 550 do złr. 6+—, wyka 


jroczna złr. —— do ——. bobik złe. 550 do złr. 
, hreczka złr. "25, do 8—, kukurudza złr. 525 do 
, chmiel złr. --— do ——, koniczyna czerwona złr. 


— do 56—, koniezyna biała złr. 55 — do 66—, ko- 
zyna szwedzka złr. 50— do %0'—, spirytus za 10.000 
proe. 26:50 do 21*—, spirytus na termina złr. —'— 
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zegląd polityczny. 


Lwów dnia 27. kwietnia. 
Dziś o godz. 1. w południe zebrał się w je- 
gj ze sal komisyjnych w gmachu sejmowym 
ntrelny Komitet wyb. dla wschodniej Galicji pod 
gwodnictwem hr. Alfreda Potockiego. 

Ks. dr. Adam Kopyciński, poseł z mniej. 
s. Tarnów- Tuchów złoży sprawozdanie Z u- 
głej kadencji sejmowej swym wyborcom w 
nowie w sali Gwiazdy, dnia 14. maja o god. 
popołudniu, zaś w sali ratuszowej w Tuchowie 
nia 25. maja o godz. 4. popołudniu. 

P. M. Zatorski, pøse? krakowski do Bady 
ństwa, składa dziś (27. b. m.) o godzinie 6ej 
ieczorem w sali obrad Rady miasta wyborcom 


w 


swdim sprawozdanie z czynności swoich w Ra- 
dzie państwa. 

Czytamy w Nordd. Allg. Ztg.: „Mowa tro- 
nowa, którą cesarz austrjacki zamknął sesję Rady 
państwa, daje o stanie spraw publicznych równie 
jasny jak pocieszający obraz. Postęp w najwa- 
żniejszych działach życia państwowego jest wi- 
doczny, wszędzie występuje na pierwszy plan do- 
datnia inicjatywa, staranność i opieka ze strony 
Rządu, mającego dobro ogólne na oku. Polity- 
czny regime, który wykazuje taką ilość rezulta- 
tów pozytywnych, dowodzi eo żpso uprawnienia 
swojej egzystencji, wbrew napadom jałowej opo- 
zycji, która wojuje tylko programem doktryner- 
skim, pozostawając Rządowi i stronnictwom ręka 
w rękę z Rządem idącym staranie 0 zadość- 
uczynienie potrzebom krajów koronnych w obrę- 
bie granie politycznych i ekonomicznych na dro- 
dze administracyjnej i ustawodawczej.” 

Lublańska Izba handlowa ukonstytuowała się 
wybrawszy Kusana prezydentem, a Horaka 
zastępca tegoż. Obaj wybrani należą do stron- 
nietwa słoweńskiego. 

Do Czasu piszą z Wiednia: „Wskutek niepo- 
kojących depesz z Londynu i z Petersburga, na- 
bierują Znaczenia komentarze, robione do ustępu 
mowy tronowej, odnoszącego się do stosunków 
zewnętrznych. Cesarz wyraził pewność utrzy- 
mania pokoju dla monarchji, nie dla Europy. 
Brak zapewnienia ogólnego pokoju daje wiele do 
myślenia. Jednakże w sferach Ministerstwa spraw 
zagranicznych panuje dotąd niezachwiana ufność, 
że spór anglo-rosyjski będzie pokojowo załatwio- 
ny. Wszelkie wieści o jakichkolwiek rucha:h 
wojsk austrjackich lub przygotowaniach są bez- 
względnie bezpodstawne, a okoliczność ta świad- 
czy nietylko o tem, że nie ma obecnie żadnego 
zamiaru posunięcia się dalej na wschód, ale za- 
razem, że Austrja dotąd wcale wojny nie prze- 
widuje. Nie ulega bowiem watpliwości, że gdy- 
by Austrja wojnę, a zwłaszeza bliską wojnę przy- 
puszczała, byłaby zmuszona przedsięwziąć pe- 
wne środki militarne dla własnego bezpieczeń - 
stwa. — W razie wojny nie mógłby nikt ręczyć 
za pokój na wschodzie, usiłowanoby z pewnością 
wzniecić tam niepokoje, żywiołów potemu nie 
brakuje. — Skoro więc Au:trja żadnych środków 
nie przedsiębierze, przeciwnie, skoro teraz wła- 
śnie rozpoczęto pracę reorganizacji wewnętrznej 
w wojsku, zwłaszcza w artylerji, więc okolicz- 
ność ta dowodzi sama przez się, że się Austrja 
docąd wojny wcale nie spodziewa.* 

Swiet donosi, że jenerał-gubernator wileński 
poruszył pytanie, ile dyecezyj katoliekich byłoby 
potrzebnych w gubernjach wileńskiej, kowieńskiej 
i grodzieńskiej? Pytanie to dąży naturalnie ku te- 
mu rozstrzygnięciu, iż jeden biskup katolicki wy 
starczy dla wszystkich trzech gubernij, a tem 
samem nie zachodzi potrzeba utrzymania w Wil- 
nie osobnej katedry biskupiej. 

Telegram warszawskiego Dniewnika, donosi 
z Kronsztatu o odbytej tam niedawno radzie 
wojennej wyższych oficerów marynarki pod prze- 
wodnictwem ministra marynarki wojennej.W por- 
cie kronsztackim panuje goraczkowa czynność: 
w laboratorjach artylerzyckich pracują dzień i 
noe nad przygotowaniem pocisków, oraz nabija- 
niem min podwodnych, któremi ma być zagro- 
dzony bprzystep do Kronsztatu. Ilość min już 
zatop onych dochodzi do kilku tysięcy 
(wiele — dwóch, trzech?) Wszystkie inne porty 
moskiewskie są również w ten sam sposób ugar- 
nirowane. Władywostok na  Cichem Oceanie 
także. 

Z Petersburga donoszą, że rozkaz dzienny 
ministra wojny z d. 16. kwietnia zarządza po- 
większenie korpusu oficerskiego w 10 pułkach 
piechoty gwardji o 7 oficerów, w 3 bataljonach 
strzelców gwardji i w 24 bataljonach piechoty o 
2 niższych oficerów w każdym bataljonie; dalej 
zarządza natychmiastowe powiększenie pułków 
grenadjerskich i pułków linj. w okręgu wojsko- 
wym warszawskim o 5 w każdym pułku, w wi- 
leńskim, kijowskim, odeskim okręgu o 4, aw in- 
nych okręgach wojskowych o 1 niższego oficera 
w każdym pułku; powiększenie personalu oficer- 
skiego ma nastąpić stopniowo, stosownie do środ- 
kow, jakie później podane zostaną. 

Prawit. Wiest. zamieszcza dekret o pensjo- 
nowaniu pewnej liczby oficerów marynarki na 
podstawie ogłoszonego Świeżo censusu, według 
którego czynni, tudzież postawieni do dyspozycji 
oficerowie floty, którzy przekroczyli wiek przepi- 
sany, mają być pensjonowani , o ile nie przejdą 
do rezerwy floty. +. 

W sprawie uzbrojenia floty morza Bałtyckie- 
go i ufortyfikowania wybrzeży bałtyckich edby- 
wają się w Petersburgu narady, w kiórych biorą 
także udział wiceadmirał Stromiłow z Kron- 
sladtu i jenerał-porucznik Hagenmeister z 
Helsingfors. 

Now. Wr. donosi, iż flota morza Bałtyckie- 
go uzbrojona została w całym swym składzie; 
we flocie czarnomorskiej zamierzono uzbroić 
dwadzieścia parostatków, w syberyjskiej i kaspij- 
skiej wszystkie parostatki i łodzie, jakie się tam 
znajdują. 

O obecnym stanie sprawy kościelno polity- 
cznej, piszą z Rzymu do Germangjż: 

„Kongregacja dla nadzwyczajnych spraw 
kościelnych, rozstrzygnęła zeszłego piątku sta- 
nowczo kwestję osobistą, odnoszącą się do obsa- 
dzenia stolic arcybiskupich w Poznaniu i Kolonii. 
Wszyscy kardynałowie, Z wyjątkiem jednego, 
oświadczyli się za natychmiastowem załatwieniem 
tej kwestji. Kardynał Ledóchowski przema- 
wiał najgoręcej za przyśpieszeniem załatwienia. 
Tak więc byłaby kwestja obsadzenia stolie arcy- 
biskupich zupełnie dojrzałą, gdyby Rząd pruski 
przyjał proponowanego przez Stolieę apostolską 
kandydata na arcybiskupstwo poznańskie. Nie- 
stety ni- ma jeszcze porozumienia pomiędzy 
Rządem pruskim a owym proponowanym kandy- 
datem, chociaż p. Bchlózer zaraz po wyż- 
wspomnianem posiedzeniu Kongregacji wysłał do 
Berlina obszerną w tej Sprawie depeszę. Poro- 
zumienie w zasadniczych kwestjach kościelnych 
może nastąpić dopiero po ogłoszeniu nazwisk 
przyszłych arcybiskupów Kolonji i Poznania.“ 
(Ks. Bismark zajął w tej sprawie wręcz prze- 
ciwne stanowisko; żąda bowiem pierwej uregu- 
lowania stosunku państwowo kościelnego a chce 
dopiero potem przystąpić do nominacji arcy- 
biskupów. Prz. Red.) 

Sprawa dziennika Bosphore Egyptien wznie- 
ca obawy. W paryskich kołach parlamentarnych 
mówią o przymierzu franeusko-rosyjskiem. 

Do londyńskich Times telegrafują z Wiednia, 
jakoby hr. Kalaoky miał się wyrazić, że mało 
ma nadziei utrzymania pokoju i że się obawia, 
aby W. Porta nie dała się uwieść obietnieom 
angielskim. 

Fremdenblatt, jak wiadomo oigan austr. Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych opowiada w półurzę- 
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dowym artykule, iż dążenia dyplomacji europej- 
skiej kierują się ku temu, aby ewentualną wojnę 
zlokalizować w Azji, a nie dopuścić jej rozsze- 
rzenia się na teatra europejskie. 

„Memorial Diplomatique donosi, że królowa 
angielska zjedzie się wkrótce z cesarzem Wil- 
helmem celem załagodzenia zatargu anglo-ro- 
syjskiego. 


Telegramy własno Dziennika Polskiego. 


-y Warszawa 25. kwietnia. A pucthin i przy- 
jaciele jego polityczni zażądali od Rządu, aby na 
Jasnej Górze w Częstochowie jedna z kaplic 
przeznaczoną została dia nabożeństwa schyzma- 
tyckiego. Leonejusz, którego opinji zażądał 
w tym względzie gubernator Hurko, oświadczył 
się przeciw żądaniu Apuchtina, obawiając się, 
iż ztąd urośnie dla schyzmy większa szkoda niż 
korzyść; zachodzi bowiem obawa przechodzenia 
schyzmy na katolicyzm. 

(D) Wiedeń 27. kwietnia. Neue freie Presse 
donosi, że namiestnik Zaleski zaproponował 
na członków Izby panów (w miejsce ks. Jabło- 
nowskiego, Jnstyna Koziebrodzkiego i Henryku 
Wodzickiego) hr. Włodz. Russockiego, hr. 
Włodz. Borkowskiego i ks. biskupa Solec- 
kiego. 

„ (D) Wiedeń 27. kwietnia. Od kilku dni ba- 
wi tu członek deputacji ruskiej p. Fedorowiez. 
Wszystkie tutejsze towarzystwa ruskie wręczyły 
ru dyplomy obywatelstwa honorowego. Wczoraj 
przybyła reszta członków deputacji. Rusini tu- 
tejsi przyjmowali ich bardzo uroczyście na dwor- 
cu kolei Północnej. Deputacja będzie mieć dnia 
30. bm. posłuchanie najpierw u cesarza, nastę- 
pnie u ministrów i nuncjusza papiezkiego, ks. 
kardynała Vanutellego. 

(C.) Wiedeń 27. kwietnia. Rząd zajmuje się kwe- 
stją urządzenia domów dła podrzutków i polecił w tym 
celu Rządom krajowym zbadanie potrzeby takich zakła- 
dów i przedłożenie sprawozdań. 

(C.) Wiedeń 27. kwietnia. Ministerstwo oświaty 
wystosowało do Rządu węgierskiego zaproszenie do przy- 
jęcia udziału w konferencji, która odbędzie się celem za- 
prowadzenia jednolitego kamertonu. 


Telegramy biura koresp. 


Moskwa 27. kwietnia. Gazeta Mosk. zazna- 
czając, że w przyjaźni dla Anglji i w przychyl- 
ności dla związku z nią, stoi emir Abdur- 
rhaman odosobniony w całym Afganistanie, 
przemawia energicznie za pokojowem załatwie- 
niem anglo-rosyjskiego sporu. Dziennik ten pod- 
nosi szczególnie, że byłoby to godnem Rosji i 
Anglji i korzystnem dla ich rzeczywistych inte- 
resów, gdyby zaszłe pomiędzy niemi nieporozumienia 
nie doprowadziły do zerwania stosunków, jeno dopo- 
rozumienia, gdyby nie dopuściły wojny, której wyni- 
ku nie można przewidzieć, tylko zakończyły się 
pomyślnym, trwałym pokojem, którego -korzyści 
są jasne. Jakże wielkie byłyby to rezultaty, gdy- 
by pokonane trudności i przeszkody stały się 
pod:tawą nowej, lepszej anglo-rosyjskiej polityki, 
wolnej od wszelkiej niepotrzebnej, bezprzedmio 
towej rywalizacji, wyczerpującej siły obu państw. 
Byłoby to zasługą Rosji i Anglji, zasługą donio- 
ślejszą, jak wszelkie zwycięztwo. Ztąd powstałby 
pomiędzy Rosją i Anglją nietylko mniej lub wię- 
cej znośny modus vivendi, ale takżej trwały sto- 
sunek przyjaźni, dla obu państw równie pożyte- 
czny i broniący lepiej od oręża obopólne intere- 
sa tychże państw. Wszelkie pobrzękowanie sza- 
blą powinnoby ustać w obec widoków powyższej 
ewentualności. 

Londyn ż7. kwietnia. Daily News dowiadnją 
się, że anglo-rosyjskie stosunki nie uległy ża- 
dnej zmianie. Standard mniema, że odpowiedź 
rosyjska na ostatnią depeszę angielską nie za- 
dowalnia. Tenże sam dziennik donosi z Peters- 
burga: Gabinet angielski zaproponował Rządowi 
rosyjskiemu oddanie sprawy Pendżdehu pod Sad 
polubowny. Times sądzą, że nie ma powodu do 
supozycji, że kwestja sporna została zalatwioną, 
raczej należy uważać zaniechanie stosunków 
dyplomatycznych za nieuniknione, chociaż ewen- 
tualność ta nie pociągnęłaby za sobą bezzwłocz- 
nego zerwania pokoju. 

Omaw iając możliwość anglo-rosyjskiej wojny 
powiadają Times, że Auglja zmuszona do wydo- 
bycia miecza z pochwy, nie da się wstrzymać 
od użycia swej broni tam, gdzie może wymierzać 
najdotkliwsze ciosy. W wojnie na śmierć lub 
Życis z Rosją, formalny protest Porty przeciw 
wpłynięciu floty angielskiej na morze Czarne, nie 
stanie temu na przeszkodzie. Są jeszcze punkta, 
na których mogą być zadane Rosji dotkliwe ra- 
ny i gdzie można znaleźć sprzymierzeń ów, ży- 
wiących do Rosji dawna nienawiść. W ciągu 
długiej i kosztownej wojny, byłoby trudn m dla 
mocarstw europejskich zachować neutralność, a 
nie wszystkie macarstwa przechyliłby się na 
stronę przeciwników Anglji. 3 


_ Nisz 27. kwietnia. Wiadomość, jakoby Ri- 
sticz miał w Rosji jakąkolwiekbądź misję do 
spełnienia, jest zmyśloną. 

Skupczyna przyjęła konwencję konsularna i 
traktat handlowy z Belgja. z 

Rzym „27. kwietnia. Senat zatwierdził na 
nadzwyczajnem posiedzeniu konwencje kolejowe 
118 głosami przeciw 36. 

Rzym 27. kwietnia. Doniesienie „Ajencji 
Stefanji* z Massauah pod dniem 24, bm.: Oddział 
garnizonu tutejszego zajął 21. bm. Arkiko. 

Ateny 27. kwietnia Na wiadomość o zawe- 
zwaniu Delyannisa, odpowiedzieli deputowa- 
ni ze stronnictwa opozycyjnego, Że przyśpieszą 
powrót swój do stolicy. Przesilenie trwa dalej. ` 

Paryż 27. kwietnia. Przy wyborach do Se 
natu w Bordeaux, Niort, Pau, zwyciężyło trzech 
republikanów. Książe Decazes i jenerał B o- 
urhbaki upadli. 

Paryż 27. kwietnia. Francuski konsul jene- 
ralny opuścił Kair i udał się do Aleksandzji. 

Londyn 27. kwietnia. (.Doniesienie Biura 
Reutera“). Staal miał w sobotę dłuższą kon- 
ferencję z Granvillem. Po wczorajszej Ra- 
dzie ministrów wysłano do Petersburga depeszę 
telegraficzną. Krąży pogłoska, że depesza ta 
powtarza żądanie śledztwa wojskowego w sprawie 
ataku Komarowa. 


~ Wiadomości giełdowe. 


() Wiedeń 25. kwietnia. Enuncjacje dzisiejszych 
pism angielskich — przedewszystkiem zaś „Timesu“ — 
na temat anglo-rosyjskiego konfiktu, brzmiały niezwykle 
melancholijnie i — eo zaznaczyć należy z naciskiem — 
pesymistycznie. Równie niepożądanym dla giełd szezegó- 
łem jest wlokąca się od tygodnia znana sprawa dziennika 
„Bosphore Egyptien*, która dała powód do żywej wy- 


miany depesz dyplomatycznych pomiędzy Rządem Rzeczy- 
pospolitej a reprezentantem jego w Egipcie. Sądząe z 
pozorów, spór ten będzie wkrótee załagodzony — tak 
przynajmniej wolno wnosić z wczorajszych kursów bul- 
warowych, które prezentują się korzystniej niżeli oczeki- 
wano. Ostrym kontrastem do tych raportów paryskich 
był wspomniany u wstępu ton pism angielskich, jak nie- 
mniej pogłoski o nowem starciu się wojsk rosyjskich z 
Afganami i doniesienie z Berlina, że pruska Rada stanu 
zaakceptowała proeentualny podatek giełdowy. Wroszeie 
popauła do reszty humor spekulantów i ta wiadomość, że 
w armji rosyjskiej ma nastąpić lada dzień znaczne skom- 
pletowanie korpusu oficerskiego. Ażio srebra podskoczyło 
dalej. Płacono dziś 25 cent. per 100 złr. Usposobienie 
było tedy w ogóle dość chwiejne a zastój, który od po- 
łowy dnia niemal ustawicznie panował, przyczynił się 
także nie mało, że w ostatecznym rezultacie dnia dzisiej- 
szego „zniżka“ przeważa stanowczo. 

Kredyty anstr. straciły 50 cnt. (281-30). Węgierskie 
25 ent. (28050). TLanderbanki (91720) 50 cent. Czernio- 
wieckie(221) 25. Ludwiki (25650) 50 ent., Tureckie ty- 
toniowe (10025) 2 złr., renta majowa 20 ent. (8080). 
Srebrna (81-20); złota (105-65) po 25 ent. Z losów awan- 
sowały z r. 1854 o 05%. Węgierskie o 10 cnt. Spadły 
natomiast Cisańskie o 40 ent. i Serbskie o 50 ent. Złoto 
potaniało cokolwiek (napoleony 996 — marki 61:65); 
ruble znów podskoczyły (1:221/,). 

Wiedeń dnia 27. kwietnia godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 281-—, Angłlo-Austr. —'—, Akcje banku Union 
15:—, Kolej Karola Ludwika 255—, Połudn. 130:—, 
Renta papierowa 80-90, Listy zastawne galie. banku hipot. 
10140, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/4'/o 
psk oi z roku 1883 9050, Losy z roku 

864 ——, Napoleondor 998, Rubel papierowy ——, 
Usposobienie: stałe. 

Wiedeń dnia 25. kwietnia godz. 1 min. 45, Akcje alp 
tow. górn. 40:50, Węg. akcje kredyt. 28075, Akcje anglo- 
austr. 96:50, Akcje banku Union 75:50, Akcje Karola 
Ludwika 257—, Akcje kolei północnej 239:50, Akcje kolei 
fe A 130—, Akcjo kolei Alfóldzkiej 180—, Akcje 

taatsbahn 300—, Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 
233:—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 169-25, 
Wiedeńskie losy 122-—, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 104—, Galicyjskie oblig. indemn. 10050, Losy 
regulacji Cisy 118-—, Losy Landerbanku 97:10, Węgierska 
renta 94—, Akcje banku związkowego 100—, Akcje banku 
obrotowego —'—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej —-—, Rubel papierowy 122, 
Węgierskie losy 115:—, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie : słabe. 


Wiedeń dnia 25. kwietnia godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80-80, w srebrze 81:20, Renta 
w złocie 105:65, 5°% austr. renta marcowa 9650, Akcje 
banku wiedeńskiego 851:—, kredytowego 281:80, Londyn 
12615, Srebro ——, Napoleondor 9'96—, Dukat ces 
men. 5:99, 100 marek niemieckich 61:60. 


Berlin dnia 25. kwietnia godz. 5. min. 35. Rosyjskie 
banknoty 198:—, Akcje kredytowe 462—, Lombardy 
212:—, Galicyjskie 104*—, Kolei rumuńskiej 56 10, Austrja- 
ckie banknoty 16190. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 


Paryż Renta 3%, 18:05. 


Telegramy zbożowe dnia 25. kwietnia. W ie- 
deń: Pszenica ——, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30:50 do 30-75 złr. Budapeszt: Pszenica 100 

ilogramów (na wiosnę) 922 do 924 złr., rzepak 


(na sierpień-wrzesień) 13'37 złr. Berlin: Pszenica żołta 
(na MR BÓJ 15:50 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 42-— m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 47:60 fr., olej rzepakowy —:—, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 25. kwietnia: 13:75 do 14-—, 
Brema: 710 do ——, Hamburg: 720, na kwiecień. 
T10 na sierpień - grudzień 755. Antwerpja: na 
kwiecień 1714, Nowy-VYork: 8—. Fila delfja: T'ha 
NN 


C. k. Generaina Dyrekcja austr, kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 40 rano do Stryja 


Pociąg osobowy: 6 godz, 11 min. 25 przed połudn. 
o Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa. 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 45 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa- 
Zagórza, Zwardonia. 


Przyjazd do Lwowa: 
Pociąg mięszany: o godz. 8 min, 39 rano ze Stryj 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. A 


Pociąg. osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu ze 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy- 
wa. 


Pociąg mięszany: o godz. 1 min. 39 w nocy z Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła- 
wia, Chyrowa, Zwardonia. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 


poż 


NADESŁANE. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 
aptekarz we Lwowie. 

Po wyżyciu 2 flaszek Pańskiej Malagi z china i że- 
lazem opuściła febra eóreezkę moją, która męczyła ją od 
kilku miesięcy. Upraszam zatem Pana o przysłanie mi 
dalszych 2 faszek tego znakomitego środka. 

S. Wybranowski w Uszkowicach 
6 poczta Przemyślany. 


węgierskiego banku hipotecznego 
Główna wygrana złr. 100.000. 


Rocznie trzy ciągnienia 


sprzedaje za gotówkę pe kursie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. lo 


Dr. Andrzej Lorentski 


podobnie jak w zeszłorocznym tak i w nadcho- 
dzącym sezonie kąpielowym ordynować będzie 


w Krynicy. 
Z Z ZZ 


CIRKUS THEODOR SIDOLI. 


Dziś i we wtorek dnia 28. kwietnia 1885. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z zakresu wyższej sztuki jazdy, tresury koni, gimna- 
styki, igrzysk ikaryjskich, baletu i pautomimy 
Na zakończenie po raz pierwszy : 


m mn m ÓW > I PK 


Niedźwiedź i żołnież na posterunku. 


Kasa otwarta od godziny 10. rano do 2. po 
południu, wieczór o godz. 7. Początek o godz. 
8. wieczór. 

Z poważaniem 


Theodor Sidoli 
dyrektor. 


a 
NADESŁANE 

W numerze 94 Dziennika Polskiego. w ru- 
bryce „Nadesłane“ p. t.: „Próbka stylistyki“ 
Z powodu nieczytelnego pisma, wyszło masa 
błędów, które niniejszem prostują się, a miano- 
wicie: w majątku Ś. p. Z. ekonom podpadł nie- 
szczęśliwej „Jajomanii* t. j. chorobie manifestu- 
Jącej się w niepomiernem pożeraniu kurzych 
owoców. Ponieważ wdowa po ś. p. p. Z. miesz- 
kająca w sasiednim własnym majątku, chcac 
wybawić drób od zagłady, udaje się tedy do 
kuratora majątku p. P. z zawiadomieniem, że 
drób zabierze do siebie. Na co p P. pisze do 
ekonoma, „młodego chłopca,“ w te słowa: 

„Szanowny Panie! Proszę pana pozwolidź 
zabrać pani Z. drup do siebie gdyż nie chciał- 
bym być nagapywanem z jej strona cię- 
głemi i skargami, że przez tydzień 31 sztuk 
dropiu 13 jaj miało!“ 

Jakże tu nie wołać — oświaty I 


SrO manos 


M ZZO 


4,7, galic. Pożyczka krajowa 
4//, Listy zastawne Banku krajow. 


5°/, galic. Obligacje komunalne 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 
warunkach 
LJ 


SOKAL I LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Polecenia z prowincji wykonujemy 


bezzwłocznie bez doliezenia prowizji 
także za zaliczką. 


1529 2—0 1 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dziewiąty arkusz powieści pod tytułem: 
„SKAZANIEC”. 


Z i 
Lwów d 25 koitua Iota aana o 


wów, d. 25. kwietnia. 


aca |żądaj 
Z Izby handlowej i przem p NL 


Obiigi indemnizaocyjne. 


Losy. 
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Gal. i Buk, 6°/ los. w 151.] — = A „, austrjackiej226 —|227 Elżbiety . y i fiio 50111 25 
IV. Obligi na 100 zł. Zakład kred. d. hand. Riego 80282 20] Ferdynanda Północna|105 25/106 — 
Indemnizacyjne galieyjskif100 50/102 Es an = 195 AE Franciszka Józefa . | 89 75| 00 25 
RA galie. Zakładu Tow Samp J fk 580 KR Gal. Karola Lud. I. Em. 5 AR; A A 
redyt. włościańsk. 6%% — — ali KTW | n » II. T 
Kom. banku kraj. I. emaii m7 eris wma Koszycko- Qderbergska | 99 25| 10 75 
Pożyczki krajowej 1873 69/,|102 75/104 —| Austro-wegier. benki N B esi legg | To sko-Czern. I Em] — — | — — 
» . m 1883 4,4] 90 60l 91 60] Dnb e a ZE gal o „». dE „| —| — — 
osy miasta Krakowa. .| 18 —] 20 M ` udolfa. . > > 3 AWILIG6 30 
moy K Verkehrsbank ogól 142 50/143 25| Rua 1 
n »  Stanisławowaj 22 50| 24 50] Wied. Bankwerejn > . | 99 75l100 op] Siedmiogrodzka . . | —| ur 50 
V. Monety. dw ) Kolej E (Le Mim — — 
Dukat holenderski . 5 82| 5 Akojo kslel. 2 Kisańska kij ADR 
n cesarski 5 84| 5 94 Kolei Albrechta . . — —| — 4 Weg. galie. Łupkowska| 99 —| 99 50 
20-frankówka A « JB 9 92] 10 Alfóld-Fiume 18 80 2 (m | 
Pół-imperjał rosyjski . | 10 31| 10 31) 2 agi parow. na Dunajka lia — Walut 
Rubel rosyjski srebrny . 154) 1 64] Kolei Ibiety ) 234 lagá Dukatr wa; y T 
n aj” papierowy 121) 123 Północ. Ferdynanda) 2870 | 2375 | 20-frankówhi R 6% 
100 marek niemieckich. f 61 40| 62 15] * Franciszka Józefa 51207 25] Bmpo lz" 1037] 0 09 
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wabnego atłasu 


e ùi po najniższych cenach 
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I 1 Kocyki na łóżka, 


poleca w największym wybor 


PŁOÓ 
z wełnianego 


Odszczególnione na wystawach! 
Medal państwowy I 


Jedyny doświadezony środek na 


Rheumatyzma 


wszelkiego rodzajn, jeśt 


Antigouttine vógótale 


JULIANA HAUSBERGA 


magistra farmacji w Tarnopolu. 
Cena flakonu 1 złr. 25 cnt. 


Główne składy we Lwowiè w apt. Z. 
Ruckera, w Krakowie w apt. W. Redyka, 
w Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógiewieza 
i Leona Fleischwanna i w aptekach na 
prowincji. 1532 5—0 


Handel delikatesów 


St. Wojciechowskiego 


róg ulicy Chorążeczyzny, 
poleca: 


KRAWIOR astrachański gruboziarnisty, 
PORTER angielski musujący, > 
SERY: Emeutalski, 


Imperial, Newsza- 
> Er kt ; szi 
teler, Strachino, Romadour, Cieszyński, 


| | Roythefort, oraz wielki wybórt marynat. 


Polska Spółk» Handlowa 


w Hamburgu 


rozsyła franco w woreczkach 
po ð kilo brutto kawę: 


Mokkę arabską . . 5 kl. 7:40 


Jawę »łotą Menado „ „ 6'10 
Ceylon perłową . „ „ 5'80 
Ceylon plantacyjną , „ 530 
Cubą........ > „ 510 
Santos .. „ 430 


3:90 

Herbatę w pakietach po 
1 kilo; 1 kilo, po 3, 4, 5 zł. 
i wyżej, 

Ryżu 5 kilo po 1 zł. 70 ct. 
i po 2 zł. 

Cło od 5 kilo kawy wynosi 
2 zł. od 1 kilo herbaty 1 zł., 
które odbiorca na miejsen opłaca. 

Próbki wysyłamy na żąda- 
nie, za przysłaniem 10 ct. w 
markach pocztowych, Adreg: 


Polnische Handeis-Geseilschaft 


Yon 
-S. Dołkowski & Co. in Hamburg. 
Valentinskamp 83. 


Narzędzia piwniczne , 

maszyny do korkowania, na- 

połniania i czyszczenia tla- 

szek, aparaty- do filtrowania 

wszelkich płynów, praktycznie 
wypróbowane i jak najtaniej. 

C. k. uprzyw. fabryka maszyn 


w Wiedniu, Währing. Herrngasse 64. 


Cieplice Trenczyńskie 


na Węgrzech, 30 minut od stacji kolei 
Tepla - Trenczyn - Teplitz, "Termy 
„iarczane od 28—32 R., nij- 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćco- 
wych, nerwobolach itd. Zakład, wygo- 
dnie urządzony, leży w pysznej dolinie 
Małych Karpat. Pobyt przyjemny i tani 
Początek sezonu 1. maja, Ze Lwowa 
przez Trzebinię, Oderbsrg, Sillem, Te- 
la do zakładu 22 godz. drogi. 
Na większych stacjach bilety tam i na- 
powrot o 33 4, tańsze. Podrecznik in- 
formacyjny Idra Filipkiewicza 
we wszystkich ksiegurniach, Broszury 
i wyjaśnienia udziela na Żądanie bez- 
hłatnie, 1644 4—20 


Książący Zarząd kąpielowy. 


(Konia kuracji; 
Fine Champagne 


z najsławniejszych domów w.Cognae 


Salignac et Comp. 10 letni fasz, złr. 2,50 


Bouteleau et Comp. 15 uc mać ac 
Meukow et Comp. 20 , "14% SB 

Carte d'or 25 n 1 1 4— 
Bouteleau et Comp. 20  ;, 7 "KŻEŁ 30 
Salignac et Comp. WPA 


30, 
stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie i szampańskie 
z najsławniejszych piwnic 
polecają handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 i 


Nadłowski i Markiewicz 


_ We Lwowie, w Rynku 1. 23, - 


| Największy wybór 


: 


'(mięjs'k ie 


czarne, z najmocniejsze) materji Za- 
glowej po złr. 10, 11, 12, 
angielskie wełniane, napnsz- 
«zane kauczukiem od 20 złr. do 40 złr., 
białe, dla liberyj, 
czarne, wojskowe od 12 zł. do 30 zł., 


damskie 


Rotonde, Hawelock, losephine, z najmo- 
dniejszych materyj od 10 zły. do 40 złr., 


dla chłopców 


czarne, z kapuzą po 6, 7 j g złr, 
poleca 1677 6—8 


fabryczny skiad 
wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


Lwów, hotel Źorża. 


KAMIENICA. 
dwupiatrowa z oficynami przy jednej z naj- 
piękniejszych i najzdrowszych ulie śród- 
mieścia, jest z wolnej ręki pod bardzo 
przystępnemi warunkami 


zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego“. 


Ogromne powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadzania 
‘na powierzchnię ciała zapaleń i roz- 
,drażnienia, ktore dotknęły najżywot- 
niejsze organa; tym sposobem przy- 
|siaga on choroby na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość ule- 
czenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw Katarom, ka- 
wzioza., mieżytowi POREzELŁ 
chorobom gardlanyih, gry- 
pie, gośćcowi, bolom w krzy-. 
lżacł itp. Użycie tego papieru batdzo* 
proste, jedynie przyłożenie wystarcza 
i pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudełka I fr. 50 ent. w Paryżu. 
„We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Nahliku i Krzyźaunwskiego. 

I 1535 6—0 


worek murowany w mieście Tar- 
nowie, położony przy jednej z 
najpiękniejszych ulie, składający 
sie % 6cin pokoi, przedpokoju, 
werandy, kuchni, pralni i piwnicy; — 
jak również nowo wymurowanych 
stajen dla koni i krów, wozowni itp. 
z pięknym ogrodem owocowym obej- 
mującym około 100 szczepów najszła- 
chetniejszego gatunku, jakoteż ogro- 
dem warzywnym, oraz szparagarnią, 
jest z powodu wyjazdu właściciela 
za bardzo przystępną cenę do sprze- 
dania. 
Bliższej wiadomości ndzieli listo- 
wnie lnb ustnie Ludwik Bjrtus 
w. Tarnowie, 1718 3—4 


NOWO URZĄDZONY HANDEL 


PŁOGIENI BIELIZNY 


k 
k 


lana Riedla 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
a zr. 1:50, 185,2, 2-25, 2-50, 2:80 i 3. 
a Jednym guzikiem w przodzie zł. 2-50. 
. Nocne po zły. 1:75, 2. 
Ozdobione na wzór ukraińskich zł. 240, 
2:60. 


KALESONY 
po atr. 125, 1:45, 1:80, 2 i7210. 
KOŁNIERZE tuzin po zł, 2:40 į 2 
MANKIETY tuzin po zł. 4; degQ, 
CHUSTKI płócienne tuzin po zł. 2:40. 


KRAWATY 
prawdźiwe saskie. 
SKARPETKI, PONCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


Kaftaniki zdrowia 
siatkowe i trykotowe. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
j 1622 6—12 


Wydawca i redaktor Odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


Kupno i sprzedaż 


dóbr ziemskich. 


Kteby sobie życzył dopełnienia tran- 
zakcji,, kupna lub sprzedaży dóbr w Kró- 
stwie Polskiem, również i w Ga- 
licji, dużych lub mniejszych posiadłości 
z lasami, zakładami fabrycznemi, lub bez 


takowych, oraz zamiany 
dnych na drugie, lub też ma domy 


tychże dóbr je- 
w 


Warszawie i w Krakowie, tuczy 
najszezegółowsze i treściwe pod względem 
wymagan przesłać wykazy, oraz dokładne 
określenie żądań z domieszezeniem przy- 
puszezalnej ceny za włókę (morg. 30), oraz 
domu, pod adresem Kraków ulica Stra- 


szewskiego l. 22, frordecki. 


1741 1—12 


Szparagi 


grube, białe świeżo ścięte 
Groch cukrowy w straczkach . . . 
Nowe kartofie (do masta)... . 


& róż 


n 
„ 130 


M. MAJONICA 


w Lryeście. 1734 2—0 


Sezon 1885! 
Najmodniejsze tegoroczne 


PARASOLKI 


ubierane, oraz en=tout-caS 


po złr. 120, 150, 2, 3, 5, 6, 8 do 15 złr. 


poleca najtaniej 


MAGAZYN 


HENRYKA MÜLLERA 


ulica Halicka 1. 6. 


1700 4—0 


W dniach 27, 28. kwietnia i 4. maja b. r. 


odbędzie się 
w Wierczanach 
powiatu Stryjskiego 


pubiieczna licytacja 


celem Sprzedaży bydła rogatego, koni, ko- 
niczyny i siana, do masy rozbiorowej braci 


Schonfełdów należących. 


O ezem chęć kupienia mających ni 
36 3—3 


niejszen zawiadamiam, 
Stryj 20. kwietnia 1885. 
Dr. Fruchtmann, 
zawiadowca masy. 


WEYLA 


jest aparatem 


pła kapiel- 


fotel opalany, 

> i najprakty- 
c fezniejszyn kąpielowym. — 
—=]Bez kosztów i zachodu cie- 
8000 sztuk jest już w użytku. 


Wyczerpujące cenniki illnstrowane gratis. 


L WEYL 


k. k. Priv.-Inhaber, Wien, Walifischgasse 3, 
Fabrik: IX., Griinethorgasse 19 a. Wannen 
Douche-Apparate, Closets, Eiskästen. 


PLASTER THAPSIA 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Piaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
clerzowago, etc., etc. każ 

Jest to znakomity środek z powod 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dis uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z cała ałusznoś- 
cią lekarsbwom mającym między sobą 
podobienstwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy. 


DÓŁ AES 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 


Zygmunta Ruckera i Jakóba Beisera. 


WEBA KING. 


„ „Weba King“ jest 60 procent 
tańszą od zwykłego płótna i prze- 
wyższa takowy trzykrotną trwa- 
łością. Nie należy przeta „Weby 
King* I zwykłe płótno stawiać w 
jednym i tym samym rzędzie. 

„Weba King<" sporządzoną jest 
z najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn*. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywaja z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 

Próbki „Weby King* bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możnaprzeprać 
lt d, słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
pnje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przenkoa, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiscie „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King* podsuniętem być 
może co innego. 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym, 


Ceny „Weby King“: 

1 sztuka 18 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7:— 

1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką damska, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8:50 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 

długa, na 6 prześcieradeł bez 
dh każde 2'/, mtr. dług. złr. 11'80 

en sam gatunek 200 etni. szero- 
ie. ji A Ne 2, ZRAGEL 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mtr. 

długa na bardzo. cienkie prze- 
ścieradła złr. 18 — 
Wyrób nasz „Weby King“ nabyć 
można niefałszowany jedynie w na- 
szym składzie 1517 9—0 

we Lwowie 


ulica Karola Lrdwika I. 1. 
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M. BAYER i Spółka. 
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DZIENNIK POLSKI. 


Magister farmacji 
z dobremi świadectwami poszukuje 
umieszczenia. 

Łaskawe oferty z podaniem wa- 
runków przyjęcia upraszam nadsyłać 
do Administracji „Dziennika Pol- 
skiego“ pod lit. €. D. 14 1-3 


Do apteki 
Eug. Wysoczańskiego 
w Sokalu 


nadchodzi dwa razy na tydzień 
pod gwarancja 


świeża i zlrowa krowianka. 


Ostrzeżenie. 


Kantor Komisowy A. J. Waliczak w Poznaniu jest to wła- 
ściwie przedsiębiorstwo do oszukiwania ludzi mieszkających na 
prowincji, a potrzebujących nauczycieli, ekonomów, ogrodników 
itp., ostatni fakt, że posłałem do pana Waliczka 35 rsr. z prośbą 
o przysłanie mi ogrodnika, odbioru pieniędzy nie pokwitował, 
ogrodnika nie przysłał, pomimo kilkakrotnych upomnień tele- 
grafem i listownie. Komunikuję o tem Szanownej Redakcji nie- 
życząc, aby którykolwiek z jej abonentów, potrzebując ogrodnika 
udawał się do Waliczka i doznał zawodu., 1744 1—3 


F. de Mezer. A. Pociejko. P. W. Madeyski. 


PO Ces. = król. 


NAJWYŻSZE UZNANIE. 


| Kąpiele Gleichenberg 


w Styrji. 
Godzina jazdy od stacji Feldbach węgierskiej kolci zachodniej. 
. . 
Rozpoczęcie pory 1. maja. 

Alkaliezno - muriatyczne i zelaziste szezawiki, wziewania igliwiowe 
i rozpyłone z żoły zdrojowej (także w oddzielnych pokojach) pneuma- 
tyezny pokój obszaru na dziewięć osób, wielki przyrząd do wdychania, 
pieniące kąpiele nasycone gazem kwasu węglowego, 
żeluziste, igliwiowe i rzeczne, zimna kąpiel całkowita 
i hidroterapi, żętyea oweza i mleko, prosto od krowy mleko 


pí 


C. k. Zakład zdrojowo-kapielowy. 


w Krynicy 
Stacja kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
„Muszyna-Krynica.“ 


Otwarty od 15. Maja do końca Września posiada liczne 
zdroje szczawy alkaliczno-żelezistej, 2 gmachy łazienek o 100 
gabinetach, kąpiele ogrzewane parą, i wszelkie urządzenia do 
kuracji i uprzyjemnienia pobytu potrzebne, zakład gimnastyczny, 
żętyczny, młleczarnię, restaurację, cukiernię, piekarnię, sklepy 
I pracownie krawieckie i szewskie ete. etc. 

Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie. 

Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło 1000. 

Czytelnia gazet, wypożyczalnia książek, teatr polski ze 
Lwowa pod dyrekcją p. Jana Dobrzańskiego, orkiestra zdrojowa 
pod kierownictwem p. Wrońskiego z Krakowa, spacery, park 
obszaru 60 morgów, las szpilkowy, wycieczki w okolice, reuniony 
i bale. 

Podczas sezonu ordynuje 6 lekarzy. 

Biuro informacyjne udziela bezpłatnie wszelkich szczegółów 
i ułatwia wynajęcie mieszkania na zamówienie, wyseła powozy 
do dworca kolei. 

Dla krótko bawiących pokoje gościnne w hotelu Krakowskim. 

Opis bezpłatnie poseła i na listowne zapytania odpowiada 
jako też zamówienia na wody mineralne przyjmuje ces. król. 
Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy. 1147 1—3 


(. K. Zaklad hydriatyczny (wodolecznicZj! 


w Krynicy 
w roku ubiegłym wzorowo urządzony według najnowszych wymo- 
gów hydroterapii, otwarty dla chorych dochodzących i sta- 
łych od 15. Maja b. r. 
Kierownik hydroterapii Dr. Eienryk Ebers. 


w umyślnie zbudowanym zakładzie mlecznym. Klimat 
stały miernie wilgotno-ciepły. Wysokość n. p. m. 300 m. 

ieszkania, wody mineralne i wozy można zamówić 
1674 2—6 w Dyrekcji, 


5 kilvwe 


BEGZUŁKI WINA 


poleca handel 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


K. F. POPOWICZA 


w Tarnopolu 


1 beczułka Hegelajskiego stołowego wina po zł. 2:10 
1 beczułka Hegelaj. stoł. lepsz. po zł. 2.30 i 2.50 
1 beczułka Hegelaj. stoł. aromat. po zł. 270 i 3.— 
1 beczułka samorodnego wytrawnego po zł. 430 
1 beczułka Ermeleki Bakator, stołowego po zł. 2:— 

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą żela- 
znemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem, tak, 
że łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów nie poniesie, 
Kupując wina osobiście tylko u producentów z Tokejskiej 
okolicy, zaręczam za smaczne, naturalne i lepsze wina, 
jek z Werszec, które w 5, kilowych beczkach przychodzą. 


3657 2—4 
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©. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów 
A A A bal z ed 
SCHUSTALA i Spółki 
i w Nesselsdorf, 
zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy ulicy Karola Indika l. 5, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, „eoupees*, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
nizkich cenach. 
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 


siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- 
$k kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1510 8—0 
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Me Komitetu wystawy. 
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Komitet wystawy rolniczo -przemysłowej 
w ziemi Betzkiej, 
wzywa pp. przedsiębiorców, budowniczych, tudzież rzemieślników, życzących 
sobie mieć zajęcie przy wystawie, aby 
najdalej po dzień 29. kwietnia b.r. 
zgłosili się de Komitetu wystawy w Rełzie, celem objęcia robót, 


Ktoby miał na sprzedaż całą oranżerję, raczy się także zgłosić do 
1708 3—3 


Z Browaru księcia Adama Sapiehy 


PIWO KBASICZYŃSKIE 


Główny skład i sprzedaż we Lwowie: 
ulica Ossolińskich I. 10 i ulica Czarneckiego l. 2. 


Wystały „Leżak marcowy“ */ą litr. but. 10 ent. 
SaF Odbiorcom [0 but. razem dostawa do domu we Lwowie bezpłatnie. -upr 
Piwo w beczkach po 15 ent. litr. 1707 3—8 
Na prowincję wysyła się z opakowaniem i beczułką. 
12 butelek, 24 butelek, 48 butelek, 
2 złr. 28 cnt., 4 złr. 56 ent, 9 złr. 12 ent., 


w beczkach po 13 ent. litr. 


Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jest cenioną, jeśli czy- 
stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
płeć nie jest świeżą. Aby się piękną, świeżą płcią cieszyć 
aż do późnego wieku, potrzeba używać przez wiele powag 
jak prof. Pyefluch w Londynie, prof Raspi, dr. Jiingier, 
dr. Raudnitz, poleconego da, Lengieła balsamu brzo- 
zowego, który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, na- 
miętności, albo przez inne przyczyny zepsnty, nawet i przez 
ospę zniszczony naskórek zupełnie przywraca. Skóra zwię- 


dla i sucha staje się znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczegól- 
nie dla starszych pań i panów jest pożądanem. 
wego dra. Lengiela nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 
nia skóry, wszysey, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 et. 


Że prócz balsamu brzozo- 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruekera pod „Srebr Orłem*; 
Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością*. 1663 2—0 


* 


Dobrą i pewną lokacją kapitałów są 
1,0 Listy zastaw. Banku krajowego 


posiadające gwarancję kraju, jakoteż 


°, prem, Listy zastaw. gal. Banku hipot. 
losujące po 110 zir. 1557 7—0 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY, 


Z m 


| 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 


W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, 
jest jedynym Środkiem żeiazistym zbliżającym się do składu kulek 
krwi, a posiada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że 
działa w sposób odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwar- 
dzenła i mie utrudza żołądka, nie czerni zebów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w bołeścidch żołądka, przeciw Śładości cery, nie- 
dokrewności i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie- 
wiasty, panny i dzieci blade niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak 
apetydu. 


PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Rnekera, Beizera i Nahlika. 


oryginalne uniwersalne pługi stalowe i podskibowce, 
jak również znane z lekkości 1576 4—12 
siewniki rzędowe, 


polecaja wyłączni zastępey dla Galicji 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I. 22. 
(Skład komisowy mają pp. L. & S. Czekoński w Czortkowie). 
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Sześć medali zasługi i dyplom uz ania 


KREMEM ROŚYINNYM. 
Słoik po 80 ent. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 ent. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


do nadania paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 
połysku. — Pudełko po 25 cnt. 


Siodełka do polirowania paznogei 
1 złr. 25 cnt. 


Szczoteczki, pilniczki, 


do czyszczenia i formowania paznogci od 40 ent. 


JAN IHNATOWICZ 


: ; ka 
we Lwowie, sklepy własne ulica Koper®t jo <. 
ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejskt plac Marjuchi l 
i iia w Krakowie, Sukiennice l. 20, 1479 4— 


kostki 


do 3 złr. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


